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System  protekcji zaw inił...

Przemówienia obrońców w procesie Fieischerowej
Oskarżenia pod adresem Paryłewieza

K R A K Ó W . 3. 9. W dniu dzisiej 
8zym w procesie Fleisclierowe.j prze 

m awiali o! rońey. — Pierw szy zabrał 
głos mec. Arnold.

Chcąc spraw ę tę rozstrzygnąć na 
gruncie praw a — mówił obrońca _ 
nie należy je j rozpatryw ać na eia- 
nym  odcinku W anda . P ary lew iczow a 
— H elena Fleischerow a, ale na szem 
ki ej płaszczyźnie, k tóra spraw ę tę 
wywołała.

Przede wszystkim na Re systemu 
portekey jnego. który w sposób be/.lito 
sny strawił miody organizm państwo 
wy.
System  ten byl szczególnie bezwzglę 

dny przv rozdaw aniu in tra tn ie jszych 
posad, k tóre były rozdzielane jako  ,.ra 
nis bene m erentium ’1 i to nie tylko 
m iedzy tych. k tórzy mieli faktyczne 
zasługi polityczne, ale i m iędzy tych, 
k tórych jedyną zasługą było fo- że bv 
li braćm i. lub szw agram i, krew nym i 
lub pow inow atym i, przyjaciółm i lub 
ty lko  znajom ym i tych. bezporednio u 
przy  wiłe jow anych.

Ustało szlachetne współzawodni­
ctwo. przestały obowiązywać _względy 
starszeństwa służbowego, nie było 
miejsca dla konkurencji, zdolności, 
wiedzy i pracy. Przede wszystkim de 
eydowała ostatecznie protekcja.

W tym  m iejscu przem ów ienia prze 
wodnicząey zw raca uwagę obrońcy, 
aby. nie odbiegał od te m a tu ._______
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H t i i G ! z Z a g ł ę b i a  o f i a r a m i
nęm alnetjo  o szu sta

K A T O W IC E . 3. 9. A fe ra  fałszyw e 
go inżyniera Zbigniew a W ielskiego, 
którym  byl, jak  się okazało, znany po 
licji oszust i b andy ta  Czesław S taro  
solski —- zatacza coraz szersze kręgi. 
(O zdem askowaniu oszusta pisaliśm y 
przed kilku dniam i). T eraz dopiero, w 
czasie dochodzeń prow adzonych Przez 
p ro k u ra to ra  wychodzi n a  jaw  cały 
Szereg szczegółów dotyczących dotych 
czasowej przestępczej działalności 
Starosolskiego.

Stwierdzano miedzy innymi, 
Starosoiski oszukał wiele firm na 
skii i w Zagłębiu Dąbrowskim, 
łą c z n ą  kwotę siu kilkudziesięciu 
się y złotych. Sfarosolski przemowa 
dza! z firmami fikcyjne transakcje 
które regulował sfałszowanymi weksla 
mi. Były to w przeważnej Części wek 
Ce długoterminowe, to też upłynęłoby 
jeszcze dużo czasu zanim by się spo­
strzegli posiadacze tych weksli. Are 
sztowanie W ielskiego przyśpieszyło 
Wyjaśnienie tej nowej kategorii prze­
stępstw notorycznego bandyty.

Rtarosolski. jak  wiadomo, umiał 
W ykonać, nadzw yczaj udatne falsyfi­
ka ty  pieczątek, co ułatw iło mu pu 
szczanie w obieg bezwartościowych 
weksli. Na wekslach tych w miejscu, 
gdzie podpisu je silę nazw. ży ran ta , k 
gurow ął najczęściej podpis, inż. W id  
skiego, czyli samego oszusta. BczCzel 
nV oszust w ystępow ał w im ieniu zna 
nvcli f ip n  śląskich i posługując się 
■ałszywymi weksami, zawierał z kup 
cam i urpowv o dostaw y, których oczy 
wiście^ nie wykonywał.
 ̂ _ Ofiarami oszusta padali najcze- 

"dej żydowscy kupcy z terenu 7 .aglę 
na Dąbrowskiego.

Obrońca w dalszym  ciągu swego 
przem ów ienia za.imu.le fdę osobą o 
skarżonej Fieischerow ej. Podnosi on, 
że oskarżona nie ty lko m usiała dbać o 
chorego męża. nie tylko m usiała opie 
kować się dziećmi, ale także cała 
tro ska  o bvt m aterialny  spadała  
je j  barki.

na

Nic więc dziwnego — konkluduje 
obrona -  że dała się bez większego 
oporu wyprowadzić przez Baryle wi 
i zową poy.a łady sklepowe w świat sto 
s in ik ó w  dotąd jej nieznanych. aby 
stać sie niema! potulnym barankiem 
na powolne skinienie ,-pani prezeso­
wej1’.

Już w najbliższych dniach. ..
zostan ie  o tw arty  w Będzinie 
Przy ul. M ałachowskiego 13
S a lo n  radiowy „ P h i f i i p s - R a d i o lł

Nie kupujcie paratów radiowych
zanim  nie usłyszycie nowej super . 
serii apara tów  ,.Philips Radio’*.
Rew elacyjne nowości techniczne i ceny  

W yłączna sprzedaż aparatów  Philips:

„ S i l e c t r i c - f t a d i c " ,  B ę d z i n ,  Małachowskiego 13

Ataki lotników chińskich
na miasta japońskie

SZ A N G H A J, 3. 9. Pomiędzy wo­
jennym i okrętam i japońskim i a bate­
riam i chińskimi w Pu tuno  wywiązał 
się gwałtowny pojedynek arty lery jsk i 
Dwa pociski chińskie tra fiły  w rau tu  
lat japoński, zaś kilkanaście pocisków 
spadło w dzielnicy Czang Fu. Cały oo- 
szar Pu tung  znajduje się pod ogniem 
arty lerii japońskiej.

O godz. 11 nasilenie ognia arty le­
ryjskiego okrętów japońskich wzmogło 
się- Japończycy ośrriadczają, że og­
niem tym  chcą zniszczyć gniazda kata  
omów olszynowych i stanow iska par­
tyzantów. którzy atakow ali okręt ad­

m iralski „Idzum o" i konsulat japoński 
J a k  donoszą z Pekinu, wojska ja 

poriskie, działające na północy od Fe- 
«anu oraz wojska które zdobyły prze­
łęcz Narikou i K ałgan, połączyły się 
ostatecznie.

W ten sposób cały odcinek Pekin 
— K ałgan kolei Pekin — Suljuan znaj 
duje się w rękach Japończyków .

Wedle niepotwierdzonych jeszcze 
wiadomości, jakie nadeszły do Londy­
nu z Szanghaju, lotnicy chińscy doko­
nali dziś ataków lotniczych na miasta 
japońskie- Mieli oni zbombardować 
nwie miejscowości japońskie.

Sensacyjne porwanie statku sowieckiego
w iozącego materiał wojenny d!a wojsk rządowych

od

PA RYŻ, 3- 9. Do Paryża n a u c z y  
sensacyjne wiadomości o niezwykłym 
porw aniu  czerwonego parowca hiszp.ni 
skiego, płynącego do W alencji z mate 
rialem wojennym, przez z w o le n n ik ó w  
gon. Franco.

W porcie Bone w Tunisie stal 
szeregu dni ńa kotwicy okręt sowie -ki 
..Morze Czarne11, płynący jako >,Mar 
N egre“ pod flagą hiszpańską-

Okręt w iózł z Odessij w ielki tran' 
sport czołgów i rozmontowanych sa­
molotów przeznaczonych dla ćfrrwónej
H iszpanii.

K apitan  statku, bawiąc na w yciecz  
ce w Algierze poznał kilkunastu sym­
patycznych Hiszpanów, którzy w yra­
zili chęć przedostania się do Hiszpanii 
aby zaciągnąć się Ho szeregów i wal­
czyć z powstańcami-

K apitan  zabrał ich z sobq do Bone 
na sw ój okręt i podejmował g o ś c i n o 16 
przyszłych bohaterów czerwon ych  
wojsk.

W czoraj wieczorem, gdy większosc 
załogi znajdow ała się na urlopie na ią- 
dzie, hiszpańscy przyjaciele kapitana 
,,M ar N egre11 zrzucili maskę. Areszto­
wali kap itana i sferyzowawszy załogę

podnieśli kotwicę i wypłynęli na palne 
morze.

Zanim  spostrzeżono ucieczkę okręt 
zn ik ł to ciemnościach nocy wraz z cen 
nijm. ładunkiem-

>,Mar Negre11 znajdować się ma u 
brzegów Sardynii, a stam tąd będzie 
śię s tara ł przekraść do jednego z por- 
tów powstańczych, bowiem ludźmi, t tó  
rzy po trafili wmówić w czerwonego 
kapitana, że chcą dostać się do bołs/e 
wickiej H iszp an ii. są zwolennicy gen.

W zakończeniu swego, blisko cztero 
godzinnego przem ówienia, obrońca 
zwrócił się do sądu z apelem, aby w 
tej „rozdm uchanej do niewłaściwych 
rozm iarów11 spraw y zapadł wyrok od 
powiedni do je j faktycznych rozm ia­
rów- Obrońca prosi sąd. alty zwrócić 
dzieciom matkę, a mężowi żonę.

Po  przerw ie zabrał głos drugi obroń 
ca, adw okat W oźniakowski z li  rakowa 

A dw okat W oźniakowski zaczął od 
stw ierdzenia, że jest już dość doświad 
ezoriym praw nikiem , aby w tej sp ra ­
wie mógł swobodnie mówić. Gdyby ci 
ludzie — mówił obrońca, co mianowali 
Paryłewieza, mieli doświadczenie, to 
sądownictwo polskie nie zostałoby o- 
bryzgane jadem . Człowiek ton., tu o- 
brońea mówił o Paryle.wiczu, został w 
proch rozbity i zdegradowany-

Przewodniczący przerywa obrońcy 
i zwraca mu uwagę, aby przestał mó­
wić takim  tonem. Ponieważ jednak  o- 
brońca w dalszym ciągu nie zmienia 

jtonu przewodniczący ponownie go u- 
pomina.

Jeżeli chodzi o Paryłew ieza. to w 
roku 1933 napiętnow ano go w sejmie. 
„W  tym gmachu — mówił dalej ad ­
wokat. są n iezatarte ślady krwi czło­
wieka który przez niego strzeli! sobie 
w etowę, a leżąc na ziemi wolał :...

W  tym  m iejscu poraź trzec-i Prze­
rywa przewodniczący, obrońca jednak 
dalej prowadzi swe przemówienie. — 
Trybunał w staje i udaje się na naradę 
Fo naradzie trybunał postanow ił uka 
rac mecenasa W oźniakowskiego grzyw 
na 300 zł- i odroczył na tym rozpraw ę 
do ju tra .

ranco.

Lekarz-dentys ta

Irena PINDELSKA
PRZEPROW ADZIŁA SIĘ  

DO SOSNOWCA  
UL. BR. PIERACKIEG O  4.
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Fałszerz  d o k u m en tó w
schwytany w Mysłowicach
M Y SŁO W IC E, 3. 9- W czoraj w c /a  

sie targu  na rynku przytrzym ano żyda 
posiadającego fałszywy num er re je­
stracy jny  przy rowerze. W c z a s ie  do­
chodzenia ustalono że jest to p o s z u k i  

w anv przez policję fałszerz dokum en­
tów 22-letni Izaak Niczorz vel Izaak 
Bester zam- w Jęzorze.

Walki na frontach hiszpańskich
foc^ą  s ię  z wielką z a c ię to śc ią

PA R Y Ż. 3. 9. K om unikat wydany 
dziś przez władze powstańcze w San 
tan d e r donosi, że operacje powstańcze 
ha, pograniczu prow incji A sturii wy ­
kazały w piątek dalsze postępy. Wo.; 
ska powstańcze zajęły w piątek  m aią 
m iejscowość nadbrzeżna La F ranca, 
gdzie wzięto do niewoli 100 m ilicjan 
tów rządowych.

W  A ragonii rządowcy odparli eńer

giczne natarcia  powstańców na Me­
diana. Oddziały rządowców zajęły a -  
renę i sem inarium  w Belch i fe.

W edle kom unikatu pow stańczego % 
Saragossy. walki na froncie aragoń 
skim trw a ją  w dalszym  ciągu z nie 
zwykłą intensyw nością i p rzybrały  roz 
m iary  potężnego sarcia się dwóch wr<- 
gów.
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Wykpijusy ze wszystkich targowisk

Z prosiakiem na jarmark poleski
(K o re sp o n d en c ja  w ła sn a  „ E x p re s u  Z a g ł ę b i a "

Pińsk, w sierpniu.
Pińsk przeżywa okres krótkotrwa-
prosperity. Koniunktura. N ajs ta r­

sze .-dziadźki poleskie'1 nie pam iętają 
takiego jarm arku i takich cen r.a w y­
twory rąk skrzętnych Połeszuczck. 
Bywało, zajdzie z workiem na p le­
cach. albo przytarabani się mizerną 
szkapiną żyd z miasteczka do zapad­
łej. pętlicami rzek i samopas płyną­
cych wód opasanej wiosczyny. Kupi 
to. tamto. Nędznie zapłaci, a jeszcze 
częściej nie.

Podstwą tranzakeyj jest bowiem 
handel wymienny.

— Nu. Stiepa. choczesz stakan- 
czyk? — Na te słowa wyjm uje pcśred 
nik .z koszyka tandetną. wzórzyście 
rżniętą szklankę.

. . . Pjaęzęgóżby Stepan nie .chciał 
mieć błyszczącej, przezroczystej szklą 
nicy, chociaż nigdy może w życiu pić 
z niej .czaju" nie będzie. Ale ,,stakan- 
czvk” przedmiot piękny i  obok glinia­
nych garnków ozdoba niepowszednia.

— szczo choczesz za hetol — pyta 
małomówny i skąpy w słowa Polesz- 
ezuk.

—  Daj radziuszku.
Bo szklanki dodaje handlarz jesz­
cze Paczkę machorki i tranzakeja 

dochodzi do skutku. 
O trzym uje wzamian piękny, tkany w 
długie zimowe wieczory kilim pole­
ski. albo parę metrów płótna, czy ież 
sporą ilość lnianej czesanki. Zarab>a 
na tym  nieraz ponad paręset procent

A  teraz do Pińska zjechali turyści 
ze wszystkich stron Polski. Pła. ą 
dobrze, nie targują się. kupują wszy­
stko, co ma charakter regionalnego 
wyhyórstwa. Idą nawet łapcie z mile 
pachnącej łoziny, w mig rozehwycane 
ąą pięknie, tkane ręczniki i samo-

, To też na jarmark poleski ciągną 
Poleszezucy z najdalszych stron.

Płyną wąskie czółna ze strzępem pry­
mitywnego żagla. -Jasiołdą z Floro- 
dyszcz. Morczyc. ba nawet z pod Te- 
lehan widniałem chłopa wiozącego na 
łódce prosiaka, olbrzymiej wielkości 
harbuza. parę zwojów płótna i r o z ­
krzyczane av koszu kuty.

. W Pińsku wre. Przez pawilony 
jarm arku, ustawione tuż nad brze­
giem Piny. przesuwa się dziennie ty­
siące osób. Przepełnione pociągi r.v o 
ża nie tylko ciekawych egzotyzma 
poleskiego z kraju, ale

przybywają nawet wycieczki 
z zagranicy.

Jarm ark  wyrobów i produktów staje 
się. także jarm arkiem  języków. A n­
gielscy, niemieccy, francuscy koro-
spodenci. reporterzy, knpey i ekspor­
terzy. zbieracze eksponatów do m u­
zeów etnograficznych mają z czego
wybierać. Regionalizm poleski zgru­
powano niemal w calośc-i. Szkoda ty l­
ko. że jarm arkowi poleskiemu nadano 
zbyt małomiasteczkowy charakter. 
Nie mam na myśli ,.Wesołego mia­
steczka". gdzie się

zahukany Poleszuk może do nie­
przytomności opić szaleńczą jazdą 

na karuzeli, 
pozwolić się okpić cyrkowym szarla­
tanom i jarm arcznym  fakirom To 
tylko raz do roku, a może i jedyna 
atrakcja  na wiele lat.

Ale na teren jarm arku dopuszczo­
no znaczną ilość wystawców’ nie przy 
noszących bynajmniej zaszczytu po 
leskiemu regionalizmowi i z terenem 
Polesia nie związanych żadnymi wę­
złami. To cały balast krami kurzy w 
stylu warszawskiego Kercelaka- 

wykpi jusów znanych na wszy­
stkich targowiskach i jarmarkach 
Polskb sprzedających uniwesalne 
kleje wynalazki domoroslyeh in­
żynierów', rozmaite głupstewka 

przygodnych konstruktorów'.
Po gorsze, tandeta wielkomiejska na 
jarm arku pińskim dominuje ilościowo

nad eksponatami regionalnymi.
Na. dwa działy wytwórstwa nale­

żało zwrócić przede wszystkim uwa­
gę:

na rękodzieło miejscowe, będące 
atrakcja dla zwiedzających gości

i produkty mogące być przedmio­
tami kupna ze strony chłopa pole­

skiego.
Na ogół wyjeżdża się z P ińska i 

jego Drugiego Jarm arku  ze szczerym 
przeświadczeniem, że chociaż uboga.

zabagniona ziemia poleska nie prędki 
doczeka się melioracji, życie tej k ra ­
iny w szybszym tempie dociąga do 
poziomu reszty wojewrództw Państw a 
Polskiego.

L. Wr ski.

S K A R  S Z P I G I E Ł  i S Y N
.Jk.  PIŁSUDSK IEG O  1

P R Z E T W O R Y  C H E M I C Z N E
S O S N O W I E C TELEFON Nr. 61-881.

Rejonowa sprzedał
KWASU SiARKOWSGO 66 Bć — 97.9S'Yo M onohydratu

86 Bś -  92/937.
60 Bć -  787. ..

O L E U M  wszystkich koncentracji

z hut ZJEDNOCZENIA SPRZEDAŻY KWASU 8IARK0W E80 w Katowicach
Dostawa wprost z hut cysternowe oraz z własnego składu w Sosnow cu bale towo.

Własny tabor kolejowy do priewosu kwasów.
— —  is mirrain .  A

Trzykrotnie żywcem pogrzebany
Z m ar ła  o b u d z o n a  p rz e z  z łodziei

W  Cincinnati Ohio. istnieje cmen­
tarz zwany ,,cmentarzem ludzi pogrą­
żonych w letargu1’. Po poprzednim 
porozumieniu się z zarządem cmen­
tarza, umieszcza się zmarłego w osob­
nym oddziale. a v  którym każdy grób

zaopatrzony jest w specjalną apara­
turę dźwiękową. D ruty prowadzą do 
domu strażnika, w którym  zawszę 
ktoś czuwa.

W ciągu ostatnich paru la t s traż­
nicy alarmowani byli w nocy zaledwie

Z KRAJU
Kabel telefoniczny

WARSZAWA -  GDYNIA.
Prace nad założeniem dalekosiężnego 

kabla telefonicznego posuwają się raź 
me naprzód.

W tych dniach przystąpouo już do us­
kładania kabla na dnie W isły od Swie 
cia do Chełmna. Kabel układany jest za 
pomocą specjalnych maszyn.

Plaga niedźwiedzi
NA PODKARPACIU.

Z południowych Karpat donoszą o 
licznych faktach pojawiania się niedżwie 
dzi. Niedźwiedzie żyjące głównie w 

stronnych okolicach podchodzą pod o-ło- 
ną nocy do sadyb ludzkich oraz schro­
nisk pasterskich. Parokrotnie zdarzyły 

si*ś wypadki zagryzienia kóz i owiec oa- 
sących sie bez opieki.

Niedźwiedzie rozzłoszczone nie cofają 
sie przed niczym, atakując nawet paste­
rzy Płaga niedźwiedzi dała sie tak da­
lece odczuć, że pasterze i gazdowie po­

stanowili organizować straż nocną.

Robotnicy psznansiy
W YPOW IEDZIELI UMOWĘ 

ZBIOROWA-
Wczoraj wszystkie związki zawodowe, 

d za tające na terenie Poznania wypowie 
działy z dniem 1 października umowy 
zbiorowe, zawarte przed 2 laty  w prze 
m yślę i handln. Umowy te  regulowały 
płaco w przemyśle metalowym, spożyw 
czym. chemicznym i handln. Obecnie 
związki zawodowe domagają się podwyż 
ki dotychczasowych zarobków o 15 proc- 
motywując żądanie swe zwyżką cen na 
artykuły pierwszej potrzeby.

Straszna katastrofa kolejowa
2 OSOBY ZABITE. 8 RANNYCH.

W czwartek o godz. 5.45 nad rauem wy 
darzyła się straszliwa katastrofa, na szła 
ku kolejowym Białystok — Baranowicze.

Pociąg osobowy, idący z Białegosfo 
ku najechał na 95 kilometrze toru w 
pobliżu Brząsnowiey na półciężarówkę. 
W skutek zderzenia według dotychczaso­
wych informaeyj. 8 osób odniosło rany. 
dwie zaś Zostały zabite.

Zabił człowieka
ZA JABŁKA.

W Lataezu. powiat Zaleszczyki_ za
strzelony został przez Jaremczuka Emi 
lana. Mykołym Stefan w chwili, gdy 
kradł w sadzie jabłka.

Chciała popełń ć samobójstwo
I CIĘŻKO ZRANIŁA BRATA. (

Przed sądem okr. stanęła 2 bm. żona 
rzeinjka, Zofia Grabowska, dwukrotnie 
już karana. Tym razem odpowiadała za 
usi to wane zabicie brata Wł. Nowaka, w 
mieszkaniu przy ul. Czerniakowskiej 148.

Nowak wrócił w czerwcu ub. roku z 
Francji i  przywiezione pieniądze uloko 
wal w banku. We Francji pozostawił żo 
hq z dziećmi. Na prośbę siostry Nowak 
pozyczył jej 2CG0 zł. .otrzymawszy weksle 
Mieszkanie i utrzymanie u siostry miały 
być procentem od pożyczonej su;ny. Po 
tej tran za k cji między rodzeństwem pop 
suly się stosunki r często doc-hooziło oo 
awantur.

W nocy 5kwletnia wybuchła awantu 
r». Grabowska dostała furii i brat z mą 
żem zamknęli ją w kuehni. Wydostała 
się ona jednak i chwyciwszy rewolwer, 
strzeliła do brata. Kula trafiła w męża. 
Nowak wraz z ran'onym szwagrem udali 
f się do ambulatorium pogotowia, po 

ozem zawiadomili o zajściu policję 
Grabowska tłum aczyła się, że ..nie ur.a 

la zamiaru zabijać brata cbe'ala tylko po 
pełnić samobójstwo11. Przyczyną tego by 
ły  anonimy i w zdenerwowaniu chwyciła 
rewolwer, pragnąc odebrać sobie życie- 
Strzeliła, lecz zamiast do siebie, trafiła w 
męża.

Po całodniowej rozprawia zapadł wy­
rok .skazrliąey Grabowską na 6 miesięcy 
więzienia z zawieszeniem wykonania ka 
ry-

3ESTEŚMY 
JEDNEJ KRWI
ZLÓZ GROSZ NA SZKOLNICTWO 
POLSKIE ZA GRANICA

dwa razy. Ale w obydwu wypadkach 
chodziło o nietoperze, które przypad­
kowo dotknęły skrzydłami drutów. 

Człowiek w letargu nie zgłosił sie 
dotąd, co dowodzi, że wypadki ta­
kie w naszych czasach zdarzają 

się rzadko.
Natomiast w ubiegłych wiekach 

w y p a d k i p ogrzeb an ia  żywcem łudzi, 
zdarzały się dość często. W T-yff: w ie­
ku znany był pewien szlachcic fran­
cuski. Francois de Ci vide, który 
był trzykrotnie żywcem pogrzebany. 
Podpisywał się on później jako I  ran- 
eois de Civille, który trzykrotnie umie 
ra ł i trzykrotnie zmartwychwstał 

d z ię k i  łasce Bożej.
Civille urodził się w 1537 roku. 

Jako  hugenota walczył przeciw żoł­
nierzom królewskim, oblegającym je­
go rodzinne miasto. Podczas jednego 
ze szturmów nieprzyjaciela na tw ier­
dzę został ciężko ranny.

Nieprzyjacielscy żołnierze roze­
brali go do naga i wrzucili do głę­

bokiego rowu.
Po tym zarzucono na niego stos tru ­
pów. Odnalazł go jego giermek Ody 
przeniesiono go do grobowca .rodzin­
nego. zauważono, że daje słabe znaki 
życia. Przywrócono go więc du p r z y ­
tomności.

W kilka tygodni po tym miasto 
zdobyły wojska królewskie. Rannego 
hugenotę, uznanego za umarłego, wy­
rzucono wówczas z łóżka przez okno 
drugiego piętra na podwórze. C iv ile  
upadł na kupę śmieci- w których za­
grzebał się z obawy przed zemstą nie 
przvjaciela. Tak przetrwał w paździor 
nikowym zimnie trzy dni i trzv noce. 

I znów chciano go pogrzebać, ale 
drganie powieki zdradziło, że ży­

je jeszcze.
Znów go uratowano i po kilku mie­
siącach leczenia Civille powrócił do 
zdrowia. Odtąd jednak twarz ’ego 
była zawsze trupio  blada.

Gcły pani Richmond zmarła pocho­
wano ją  w rodzinnym grobowcu. Tej 
samej nocy dostali się do g robow a 
złodzieje.

Gdy chcieli ograbić ciało z klej­
notów. obudzili zmarłą, 

złodzieje ze strachu uciekli, a obudzo­
na z letargu udała się do domu. Za­
pukała do drzwi, lecz przesadni miesz 
kańey nie chcieli je j wpuścić. Byłaby 
zmarzła na zimnie, gdvbv nie kon:e 
usłyszały glos swojej pani i wvcia- 
gnęłv przez okienko stajni głowy, 
rżąc radośnie. To wywabiło na dwór 
ludzi, którzy zajęli się zbudzony 7 1° 
targu.
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Założona w 1920 r.
Prywatna z prawami szkół państwo wych 
4-KI A SOWA ŚREDNIA ZAWODOWA

Męska Szkoła Handlowa 
T. Płockiego

W SOSNOWCU, 1 MAJA 25, TED. 6-12-84
rzyjmuje do klasy pierw szej kandydatów , którzy ukończyli 7 odIzia- 
‘w szkól powszechnych lub I  klas® gim nazjum

W kilku wierszach
BIAŁE KRETY.

Uczniowie szkoły powszechnej w Czer 
nikowie (pow. Lipno) upolowali dwa zu 
polnie białe krety, co bywa bardzo rzad 
kim wypadkiem. Zostały one wypchane 
i umieszczone w tam tejszej szkole.

!’OW. NIEŚW IESKl FUNDU JE DWA 
SAMOLOTY BOJOWE.

Komitet Fundacji Samolotów dla a r 
■mii. powstały swego czasu w pow. nie 
s5wieskim, zakupuje dwa samoloty bojo 
we z ofiar zebranych od wszystkich

Prof. Kot
na wolności

A resz to w an y  Przed dw om a dn iam i 
w Z akopanem  p ro f. d r. S tan is ław  
K o t po p rzew iez ien iu  do K rak o w a  
był za raz  p rzesłu ch iw an y  w w ięzien iu  
św . M ichała. P rzes łu ch an ie  p ro w ad ził 
sędzia śledczy dr. R żąca ^

P rz y  p rzesłu ch an iu , k tó re  trw a ło  o- 
koło 2 godziny , był z początku  obecny 
lek a rz  urzędow y d r. K aczyńsk i. P o  u 
kończeniu  p rzes łu ch an ia  około godz. 
19 p ro f. dr. K o t na za rząd zen ie  w ładz 
p ro k u ra to rsk ich  został wypuszczony 
na w olność i samochodem u d a ł się do 
swego mieszkania.

Bawiący w Krakowie profesor U 
niwersytetu Wileńskiego dr. Rose od 
wiedził chorego Profesora Kota w je 
go mieszkaniu i zalecił mu dalszą ku 
rację, którą ostatnio odbywał w Za 
kopanem.

■ -sś.: ■ a . ’v' :i.M ?  ?
i "* .- '’" 'o • - V j a • i i  f •.

warstw ludności powiatu. Jedna np. tył 
ko gm ina Łan złożyła sama 2748 złotych. 
Ofiary złożyli prawie wszyscy rolnicy 
tej gminy.

ZŁODZIEJE POLNI — MORDUJĄ.
W powiecie poznańskim w Rumianku 

noc w noc kradziono tamtejszemu gospo 
darzowie Słomie warzywo i torf. Oneg 
daj Słoma złapał złodziei na gorącym 
uczynku. Ci pobili Słomę palkami tak 
dotkliwie, że po przewiezieniu do szppa 
la zmarł, wskutek pęknięcia czaszki.

ZA NIEPRAWNA ZWYŻKĘ CEN 
CHLEBA.

Starostwo rzeszowskie ukarało jedne 
go kupca i jednego z piekarzy po 6 tygo 
dni bezwzględnego aresztu z powodu po 
bierania o 2 grosze więcej od ceny, wy 
znaczonej przez komisję, za 1 kg.

Biskupin zniknie
Z POWIERZCHNI ZIEMT.

Bezcenne wykopaliska w B’skupinio 
będą m us'aly zniknąć z powierzchni zip 
mi.

Okazuje się że wykopaliska z przc.l 2 
i pół tysiąca lat nie mogą ostać się na 
wolnem powietrzu pod działaniem pro 
mieni słonecznych. Za kilka lat drzewo 
rozpadanie się w prost. Nauka nic ma 
środków dla zapobieżania zniszczeń’u. 0- 
czywiście część wykopalisk zostanie prze 
wieziona do muzeów, część zaś uleguei 
sprzedaży. Są już — jak wiadomo — na 
wet oferty na kupno, pochodzące z Ame 
ryki.

Ssst! — nie budzie!
Można bez obawy spad na słońcu, 
jeśli się wzmocniło skórę Kremem 
NIVEA. Tylko NIVEA zawiera 
Euceryt, środek wzmacniający skó­
rę. W tern tkwi tajemnica uzyskania 
pięknie opalonej cery podczas sło­
necznych a nawet podczas pochmur­
nych dni. Nivea chroni pozatem w 
chłodniejsze dni przed nagłem i 
zbyt silnem ochłodzeniem ciała, a 
zatem przed zaziębieniem.

W b O M U  l W SPORCIE \

K REM I 
NIVEA ,
P I E L Ę G N U J E  S K Ó R Ę  /

"Ulll

rcbM O  S p ó ł* . Akcy|na w Poinanlu

Z NOTATHiKA

Liga Narodów
Liga  A ot od ów, nie mogąc w  żaden 

sposób zbudować pokoju , zbudowała 
przynajmniej śliczny now y pałac, w 
którym odbędzie się najbliższa je j  sc 
eja.

Zresztą przed kilku dniami wyda  
to się, że po porozumieniu wiosko  —  
angielskim Liga się wzmocni i w no 
wyni budynku odżyje na nono.

Pan Avenol .zaczerpnął  *świeżego 
powietrza nad Bałtyk iem , Min. Beck 
miał dostarczyć trochę, ozonu i wszysl  
ko za powiadało się jak  najlepiej.  —  

Tymczasem, zdaje się, że nie jest tak 
wesoło, jak  to się mogło początkowo 
wydawać.

Pan Avenol ma ivszystkie powody  
do zatroskania na myśl o swojej oj 
czyż nie, której Liga Narodów"będzie  
musiała, jakoś pomóc.

Bo istotnie  —  biedna Francja! 
Dwie w ojny  pod bokiem ,  Jedna w t l i  
szpanii druga w  Chinach, tuż przy  
francuskich, koloniach• Jednoceeśnie 
dwie blokady  —  jedna na morzu śród 
ziemnym i w zatoce Gaskońskic}  —

druga na morzu chińskim.
,,Paris S o v i “  zapytu je  troskliwie  

co na to Liga Narodów?
Ale cóż może na to Liga Narodów.

Teczki, tornistry
szkolne

po najniższych cenach w najwię­
kszym wyborze poleca

Piechocki
Sosnowiec 

.Warszawska 6 
tel. 63.052

Dąbrowa Góm. 
Sobieskiego 23 

tel. 68.231

REPERACJE.

N IE WOLNO LŻYĆ NARODU j* 
POLSKIEGO.

Sąd Grodzki w Mogilnie ukarał 68 le 
tnią Joannę Hendert oraz E ra s 'a Hen 
derta za zniewagę narodu polskiego po 4 
miesiące aresztu. *

1 myślą o pożodze światowe)

JEZOW—STALIN—ZDANOW
rozpoczynają nowy oares w dziejach Sowietów

Od czerwca roku bieżące? j, kie­
dy to walka w łonie partii rządzą­
cej objawiła się nagłym procesem 
Zinowiewa, Kamieniewa i towa­
rzyszy, rozdźwięki wśród elity rzą­
dzącej przybierają stale na sile 
Europa, przyglądając się temu. co 
się dzieje w Sowietach, nie zawsze 
należycie analizuje genezę proce­
sów-, jakie tam zachodzą. Zwłaszcza 
niemożność prowadzenia w sposób 
legalny opozycji bolszewickiej, któ 
rą aparat państwowy wynl-zcza 
bez miłosierdzia, staje się dla ob­
serwatorów- z ubocza nierozwikłaną 
tajemnicą.

Tymczasem od pierwszych dni 
istnienia bolszewizmu istniała w 
Rosji Opozycja partyjna. Niezależ­
nie od grupy Trockiego która 
zawsze zajmowała określono pozy­
cje polityczne, już w okresie zawio 
rania pokoju brzesko-litewskie-o 
powstała tak silna opozycja że 

doprowadziło to do rozbicia 
jedności partyjnej, usilnie n- 
trzymywanej przez jej wodza 

Lenina*
Następnie już jak gdyby z roku 
obfitości wzmagały się dalsz ■ rorr  
dźwięki opozycyjne. Były więc

\ ,,opozycja robotnicza'1 z obecną po- | 
słanką Kolłontajową na czele, były 
opozycje nacjonalistyczne w po­
szczególnych republikach związko­
wych. Akcje te jednak kończyły się 
pokojowo. Część ludzi odchodziła 
na ustronie, inni zmuszeni byli d > 
pokuty na niższych stanowiskach 
lub w miejscowościach ,,bardziej 
oddalonych", jak Rakowski i ir.ni 
i na tym  represje kończyły się.

Czym wytłumaczyć należy 
ostrość walki obecnie!

Stwierdzić można krótko, chodzi o 
pełną jednolitość wszystkich dzia­
łań w stotalizowanym państw o. 
Kiedy Lenin budował podstawę 
dyktatury, nie odpoczywał przy 
tym nacisk reżimu dyktatorskiego 
na wszystkie warstwy o b y w a te l i  
Zachowano pełny nadzór głównie 
nad członkami partii i członkc w 
partii nad obywatelami. Jedyme 
nad klasą robotniczą nie snoczy- 
woła tak ciężko ręka dyktatury 
proletariatu.

Terror kierował się wyłącznie 
przeciwko klasom posiadają­
cym oraz przeciwko „kuła­

kom".
Ponieważ dyktatura nie uległa

zmniejszeniu, jej zasięg rozszerzy! 
się następnie i na inteligencję a 
nawet i na klasę . robotniczą Od 
1927 roku dyktatura partii zamie­
niła się na dyktaturę osobową, 
wskutek walk ideowych, prowadzę 
nych przez grupy Trockiego, Zi­
nowiewa, Kamieniewa, Bucherina, 
Rykowa i innych.

W końcowym stanie walki 
zwyciężył tryum w irat Bnrha- 

rin—Ryków—Stalin. 
Demokracja wewnętrzno - party jna 
doznała wskutek tego klęski. N a ­
cisk reżimu stalinowskiego skiero­
wał się głównie przeciwko wyż­
szym funkcjonariuszom adm inistra 
oji partyjnej i państwowej, od któ­
rej wymaga Stalin ścisłego wyko­
nywania jego rozkazów. Jest tu 
tak zwana „generalna linia pnrti " 
Obecnie Stalin nie żąda już nawet 
ślepego wykonywania zarządzań, 
ale wprost odgadywania jego za­
mysłów. Nienawiść, wywołana te­
go rodzaju tendencją reżimu stali 
nowskiego wśród wysokich funkcb 
nariuszów- państwowych i p a rty j­
nych, przechodzi wszelkie granice. 
Stąd też nowe ideologie polityczne 
mają wdzięczne pole do popisu.

Wszystkie poprzednie procesy po­
siadają swe źródło w tych nntyst« 
linow-skich tendencjach b ;urokraej 

Hasło „Precz ze Stalinem!" 
jest powszechnie przyjęte, jest 

popularne.
Stalin jednak posiada szereg sobif 
oddanych „na wyłączność" ludzi 
Jednymi z takich pretOrian jesf 
mianowany ostatnio komisarz 
spraw wewnętrznych, Jeżów Uzi >- 
wiek ten, były robotnik, oddany 
jest Sta] iii own bez zastrzeżeń. On 
to jest autorem ideologii, głuszącej 
konieczność wytępienia szeregów 
biurokracji od góry do kie^owrń 
ków oddziałów- włącznie, abv mógł 
wytworzyć się nowy aparat, 

zdolny przebudować Rosję we 
dług zamysłów Stalina i przy­
gotować ją do wywołania re­
wolucji powszechnej w całym 

świeeie.
Nowa trójca bolszewicka Je^ow 

—Stalin—Żdanow rozpoczyna no­
wy okres w- dziejach Sowietów 
„krwawej rewolucji wojującego kc 
munizmu". Stalin nie wyrzekł się 
idei światowej rewolty. Wszystko, 
co Czyni, robi z myślą o Pożodzo 
światowej.
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Problemy dnia
Tylko przy robotach szkodliwych

oczyszczaniu i pogłębianiu szybów
obowiązuje skrócony cza s  pracy od 1 września

Nawet w tak zdawałoby się  n ieskom pli 
„ew anoj sprawie, jak urzędowe ustalen ie  
L/U9 U pracy w górn ictw ie nie może u nas 
ubyć sic bez nieporozum ień N ajpierw  uka 
zały siq w prasie w zm ianki, że skrócony  
czas pracy obowiązuje od 1 w rześnia, a 
później w yjaśneuie, że ani inspektor pra­
cy ani zw iązki zaw odow e n ie o tym  nie 
wiedzą.

Okazuje sic obecnie, że w e w szystkim  
pow yższym  jest trocliq praw dy. Nowy czas 
pracy dia ogółu górników obow iązuje co 
praw da n ie od 1 w rześna. ale z tym  
dniem  w eszło w życie rozporządzenie w y 
konawcze, a lokalne władze dow iedziały  

się  o tym  później, niż. prasa której podano  
n ieśc isły  kom unikat.

W edług p ółofiejalnej ajencji „ Isk ra ‘ 
szczegóły rozporządzenia o czasie pra­
cy w górn ictw ie przedstaw iają się jak 
następuje:

Z dniem 1 września weszły w ży­
cie rozporządzenia wykonawcze do u- 
stawy z kwietnia r. b. o skróceniu 
czesu pracy w górnictwie. Od 1 listo­
pada obowiązywać będzie trzecie roz 
porządzenie.

Z rozporządzeń aktualnych- jedno 
już od września wprowadza krótszy 
dzień pracy pod ziemią w kopalniach 
węgla kamiennego przy robotach 
szczególnie ciężkich lub niebezpiecz­
nych dla zdrowia.

Zasada skracania czasu pracy 
przy robotach szkodliwych została 
uznana przez ustawodawstwo pol­
skie od początku istnienia nie 

podległego państwa.
Już bowiem pierwsza ustaw a o czasie 
pracy z 1919 r. przewidywała w arb  
7-yni możność zarządzenia krótszego 
pzasu pracy w zakładach pracy łub 
w oddziałach, w których praca jest 
szczególnie dla zdrowia szkodliwa. I- 
stnieją bowiem prace, odbywające się 
w takich warunkach technicznych, 
przy których nie mą żadnej możno 
ści ochrony pracownika przed ich szko 
dliwvm działaniem na zdrowie. Jedy­
nym środkiem zapobiegającym może 
bv< 4 w t !'kim wypadku tylko skrócenie 
okresu przebywania robotnika w da 
nych warunkach, a więc skrócenie 
dziennego czasu pracy.

Zasada ta nie została jednak do 
tvchczas zrealizowana i dopiero rozpo 
rządzenie dla górnictwa jest pierwszą 
próbą jej praktycznego zastosowania. 
Rozporządzenie ustala dwie granice 
czasu pracy: 7 godzin dziennie i 42 g. 
tygodniowo przy wyliczonych szezegó 
łowo robotach jak im.: 

przy oczyszczaniu szybów, o ile 
czynność ta wykonywana jest w 
wodzie lub biocie, przy pogłębia­
niu szybów, jeżeli pracę trze­
ba odbywać w nieprzemakalnych 
ubraniach itd.. oraz G godzin dzień 
nie i 3fi tygodniowo, o ile Praca od 
bywa sie w temperaturze powyżej 

2S" C.
W prowadzenie krótszego czasu p ra  

cvr przy tych robotach jest dużym kro 
kiem naprzód w dziedzinie ochrony 
robotnika i Przyczyni się z pewnością 
do poprawy zdrowia wielu górników.

Jak  więc z tego widać lozporządze 
nie to dotyczy tyko drobnej grupy ro 
botników kopalnianych.

Rozporządzenie drugie ma inny zu 
pełnie charakter i cel. U stała ono S- 
mio godzinny dzień Pracy przy robo 
taeh na powierzchni, dla t. z\v. pogoto 
wia pracy, czy przy pilnowaniu, za­
miast dotychczas obowiązujące 12-go- 
dzinnego dnia Pracy.

Pogotowie do pracy, do którego za 
liczą ne są takie kategorie robotników- 
jak: strażacy, telefoniści, łazienni, sa 
nitariusze. posłańcy, woźni itd. nie 
wymaga pracy bez przerwy i 12-togo 
dzinny dzień pracy nie jest więc tu 
bardzo szkodliwy dla zdrowia pra­
cownika.
ale ponieważ oddaje go w tym okresie 
do dyspozycji pracodawcy, a więc 
zmusza do przebywania na terenie za 
kładu pracy, zmniejsza tym samym

znacznie okres wolny od pracy, który 
pracownik mógłby poświęcić na inne 
zajęcie.

Skrócenie czasu pracy ma więc tu 
na uwadze inny niemniej ważny postu 
lat. wysuwany również stale przez 
rzesze pracownicze — umożliwienie 
zaspokojenia potrzeb kulturalno - o- 
światowych pracownika, umożliwie­
nie mu korzystanie z dobrodziejstw 
cywilizacji.

Ale rozporządzenie to ma na uwa­
dze jeszcze bardziej bezpośredni cel— 
wprowadzenie większej liczby robotni 
ków do pracy. Zamiast 2-ch zmian 
Przy wszystkich robotach pogotowia 
do pracy muszą być teraz zastosowa ­
ne 3 zmiany (prace w kopalniach 
trw a bez przerwy przez 24 godzin), a 

wiec stan zatrudnienia tej katego 
rii pracowników musi się zwięk­

szyć o 1/3.
Zapewne nie będą to efekty wielkie 

pogotowie do pracy w kopalniach nie 
obejmuje bowiem bardzo dużej liczby 
robotników, ale zatrudnienie w ten 
słuszny pod każdym względem sposób, 
choćby pewnej grupy bezrobotnych, 
musi być uważane za zdobycz spo 
łeczna.

I wreszcie rozporządzenie 3-cie, 
które wchodzi w życie w 2 miesiące 
później skraca o pół godziny dziennie 
(do 7 i pół godz.) i 3 godziny tygodniu 
wo (45 godz.) czas pracy robotników, 
zatrudnionych w kopalniach węgła ka 
miennego pod ziemią.

To trzecie rozporządzenie ma chara 
k ter najbardziej zasadniczy, łamie bo 
wiem zasady 8-miogodzinnego dn. pra 
cy. Czas pracy robotników nie jest po 
jęciem stałym, zmieniał się on stopni o 
wo na przestrzeni poprzedniego i obee 
nego stulecia. Z pracy nieograniczo 
nei w zaraniach przemysłu był stopnio 
wo ograniczany do 13. 12, 11. 10-ciu. 
godzin, po wojnie praw ie wszędzie zo 
stał zamknięty w granicach 8-miu go 
dzin dziennie. W miarę jednak postę 
pu technicznego, wywołującego bezn- 
bocie techniczne, niezależne od bezro 
bocia koniunkturalnego, rzesze pra 
cownicze coraz mocniej zaczęły wysu 
wać hasło krótszego dnia pracy. Zasa 
da ta  została już zrealizowana w kil 
ku państwach, jak  F rancja , Stany 
Zjednoczone, częściowo Wochy, obec­
nie Polska czyni pierwszy krok na 
tej drodze.

Kombinacje dwóch rzeźniKów żydowskich
wykryto w Sosnowcu

Policja skierowała doniesienie do 
starostw a na dwueh rzeźni ków żydów 
skich Chaima Stróża (Sosnowiec. ! 
m aja 36) i Szlamę Gelrajdeń-handlera 
również z Sosnowca.

Obaj rzeźnicy kupowali krowy, 
które następnie zabijali w rzeźni spo 
sobem mechanicznym, a następnie pod 
rzvnali, chcąc zachować pozory o ubo 
ju rytualnym.
W  ten sposób gdv do sklepu ich przy 

szedł żvd i zarządał mięsa ..koszerne 
go” to wówczas rzeźnicy sprzedawali 
mu to mięso jako koszerne, tj. pochu

dzące z uboju rytualnego. Innym zaś 
klientom sprzedawano mięso, jak  zwy 
kłe. pochodzące z uboju mechanicz­
nego.

Ponieważ takie kombinacje z nnę 
sem są niedozwolone, gdyż dla mięsa 
rytualnego są przeznaczono specjał 
ne jatki, obu r /m ii kom spisano odpo 
wiedni protokół.

Wiadomość o wykryciu P om ysło  
wych komhinaeyj z mięsem wywołała 
dużą sensację w społeczeństwie ży­
dowskim.

Zatarg w przemyśle hutniczym
Obrady przedstawicieli robotników

Onegdaj po południu odbyło się w 
Sosnowcu konferencja okręgowa kła 
sowego związku metalowców.

Obradowano nad sprawą zatargu 
w hutnictwie zagłębinwskim i dalszą 
akcją w kierunku zrealizowania żą 
dań robotniczych.

Przemysłowcy, jak  wiadomo, 
nie chcą się zgodzić na ogólną pod 
wvżkę zarobków.
Obrady miały przebieg dość burzliwy.

ir-

gdyż domagano się rozpoczęcia akc ji 
strajkowej wobec nieustępliwego sta­
nowiska Przemysłowców'.

Ostatecznych decyzyj jednak nie 
powzięto.

W tej sprawie poweźmie uchwały 
konferencja delegatów' i mężów' zaufa 
nia klasowego związku metalowców z 
ca U Zagłębia.

Konferencja ta wyznaczona /.osta 
ła na nadchodzącą niedziele;.

DRZAZGI.

Tam babę pośle
Repertuar teatru sosnowieckiego• 

sądząc z tytułów sztuk, sporą częsc swe 
go repertuaru poświeci sprawom kobic 
cym. Na inauguracją dana bądzie ko­
media pod tytułem „Gdzie diabeł. me 
m o ż e J e s t  to pierwsza część znane­
go przysłowia. Część druga brzmi; 
s,Tam babą pośle...‘

Druga sztuka nosi tytuł „Małżeli­
stwo11, zawsze budzące żywe porusze­
nie w świecie płci nadobnej.

Z kolei przejdzie teatr do .Malej 
K itty  i wielkiej połilyki‘\  oraz ściśle 
z polityczną działalnością związanego 
„Zumiesz aj a*.

Nastąpną sztuką bądzie tchnąca ja  
kąś niewieścią tajemnicą ,,Nieuspra­
wiedliwiona g o d z i n a a  potem aktual­
na dziś i w każdą sobotą sztuka pi. 

Jutro niedziela“•
Zdecydowanie po męsku brzmi: 

„Tempo ponad sto' . Także i %,Serce 
na wolności“ jest wyraźnie anty fem i­
nistyczne. Mógłby kto sądzić, ze za ło 
m,Róża“, dramat Żeromskiego, jest ty ­
tułem kobiecym, ale tu już żartouać 
nie wypada.

W szystko to zapowiada się in te irm 
sująco, ale ty tu ły sztuk są jak ładna 
kobieta, klórą znamy  tylko z widzenia. 
O je j walorach wewnętrznych dowie­
my się dopiero wówczas, kiedy do nas 
przemówi.

Stanie się to mianowicie na inaw 
guracyjnym przedstawieniu w sobolą 
11 września.

 ooo---------

Przy słsinllisw
„PRZYGODA. W GRINZINGtT*

D ziś o godz. 21.05 R ozgłośnia  Krakow  
ska nadaje w program ie ogólnopolskim  
polską operetkę p l. „Przygoda w Griuzin  
gu “ Adam a L enezow skiego w ed ług libret 
la W ład ysław a K rzem ieńskiego. iAudy 
eja  ta jest pom yślana jako w 'dow isko ra  
diowe. które rozgryw ać się będzie w ogro  
dzie R ozgłośn i K rakow skiej, przem ienio  
nym  jakby w ogródek w in iarni w Grin 
zingu. A ktorzy w groteskow o zam arkewa  
nych kostium ach grać będą pośród stoli 
ków. zajętych przez zaproszonych gośc i

OSTATNIA AUDYCJA.

Zbliża się  term in zam knięcia W ielk  e 
go Letniego Konkursu R iadow ego.

Ze w zględu na okres urlopów, który  
dla w iększości rodzin kończy się  z rozpo 
ozęciem  nowego roku szkolnego Poisk io  
R adio postanow iło zorganizow ać jeszcze 
dodatkową audycję konkursową. która  
odbędzie się  w n iedzielę dn. 5 w rzesn'a  
o godz. 16.40. W szyscy którzy chcą w ziąć  
udział w konkursie w inni słuchać tej do 
datkowej audycji, która będzie już nieod  
w ola ln ie ostatn ią  audycją W ielk iego  L« 
tn iego Konkursu dla R adiosłuchaczy. *,a 
uezestm ków  K onkursu P o lsk iego  R adia  
czekają piękne nagrody, dostosow ane do 
potrzeb w szystkich sfer społecznych w 
Polsce.

Afera
Poważny kupiec herszłem bandy oszustów

z „K|H|owante|n“ srebrnych lisów
Członkowie szajki osadzeni w więzieniu

Przed kilku tygodniami wielką sen 
saeję wywołała w Zagłębiu Dąbrow­
skim i na Śląsku wiadomość o wykry 
ciu przeg policję sosnowiecką 
oszukańczej afery z nabywaniem fu­
ter i srebrnych lisów w sklepach fu 
trzanych w miastach Zagłębiowskich, 
na Śląsku a nawet w Krakowie.

Do sklepów futrzanych przychodzi 
li osobnicy w mundurach kolejarzy- 
którzy kupowali najczęściej drogocen 
ne srebrne .lisy. płacąc tylko część go­
tówki, a na resztę należności wystawia 
jąc weksle. Jak  się później okazało 
podpisy na wekslach były podrobione 
i dopiero wówczas kupcv zrozumieli 
że zostali w sprytny sposób oszukani.

Kombinatorzy wyłudzone srebrne 
lisy sprzedawali niezwłocznie za go 
tówkę osobom trzecim.

W ten sposób zarabiali poważne 
sumy. wielu bowiem kupców zostało 
w ten sposób oszukanych.

W  toku dochodzeń policyjnych u 
jęto  dwuch członków szajki, a miano 
wicie Józefa Janotę, niższego urzędni 
ka kolejowego z Mysłowic Izydora 
Kerna, kuśrnierza. zamieszkałego w 
Katowicach Przy ul. Sienkiewicza ló

Obecnie w wyniku drobiazgowych 
dochod/eń ujęto głównego herszta ban 
dy Erika Polaka, zamieszkałego w 
Katowicach.

Jesl to poważny kupiec, posiadają 
cy sklep z futrami w Katowicach oraz 
drogerie w Bytomiu.

Poiak właśnie finansów'ał całą a- 
kcje ..kupowania” srebrnych lisów 
Głównym jego pomocnikiem był Izy

dor Kern. który pośredniczył między 
poszczególnymi członkami szajki, 
przeważnie kolejarzami.

Zatrzymanych członków szajki osu 
dzono w więzieniu.

Śledztwo trw ające od kilku tygad 
ni znajduje się już na ukończeniu i 
dopiero wówczas ustalone zostaną jak 
wvsokie stra ty  ponieśli właściciele 
sklepów futrzanych.

Podkreślić należy, że szajka działa 
ła bardzo sprytnie, a członkowie jej, 
przychodzący do sklepów w mundu 
racłi kolejarzy nie wzbudzał: podej 
rzeń. to też kupcy chętnie sprzedawa­
li srebrne lisy i fu tra  na rzekome raty

Oszukańcza afera szczególne za in 
teresowanie budzi w sferach kupiec 
kicłi Zagł. Dąbrowskiego i Śląska,
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Dziś rozpoczyna sio tydzień LOPP-u,
Saraoiot Sosnowca dła Armii

L dniem dzisiejszym rozpoczyna
czternasty „Tydzień Lotniczy" w 

.aglębiu. W Sosnowcu, jak już po 
urótee donieśliśmy tydzień propagan­
dy lotnictwa i obrony przeciwlotniczc- 
gazowej odbędzie się Pod hasłem^ 

..Samolot Sosnowca dla Armii’4.
Program obchodu w dniu dzisiej­

szym przewiduje w godzinach popol. 
propagandowe biegi patrolowe mo 
tocyklistów, objazdową propagau 
dę z wozu tramwajowego z insta 
lacją mikrofonową i megafonową 
oraz przemówienia i muzyka pro­
pagandowa z lokalu zarządu 

LOPP. (ul. Piłsudskiego 24).
O godz. 18 odbędzie się zbiórka 

przed gmachem zarządu męskiego po 
czym urządzony będzie capstrzyk.

Do godz. 2(bej przewidziany jest
koncert orkiestry kolejowej i chóru
przed płytą nie/nanego żołnierza.

Rozwiązanie capstrzyku nastąpi 
Przed ratuszem.

O godz. 19.30 w teatrze miejskim o 
dograna będzie komedia muzyczna W. 
Ropoekiego p. t-- „Żołnierze na urlo 
pie’\

Przypominamy o dekorowaniu do 
mów flagami.

* w *
W Dąbrowie odbyło się organiza 

cyine zebranie komitetu „Tygodnia 
lotniczego'’.

Na zebraniu tym opracowany zo 
stal program, który Przedstawia się 
jak następuje: Ju tro  o g. 9.30 rano 
uroczyste nabożeństwo, g. 10.30 po­
chód ulicami miasta, który przejdzie 
na plac Żwirki i Wigury, gdzie 
okolicznościowe przemówienia wygło 
okolicznościowe przemówienia wygło 

si Prof. F. Lewicki 
Od godz. 8 do 13 — kwesta uliczna.

Dnia 12 bm. o g. 11 odbędą się za 
wody drużynowe w maskach przeciw 
gazowych. Start na ul. Sienkiewicza 
róg Sobieskiego. O godz- 18-ej odbę 
dzio się pokaz obrony gazowej szkoły 
nr. 7. Udział w pokazie wezmą druży 
ny obrony przeciwlotniczej i straż o- 
gniowa.
dzie się zabawa taneczna.

Dnia 11 bm. w salach resursy odbę
W ciągu całego tygodnia lotnicze­

go odbywać się będą 
w szkołach średnich i powszechnych 
— pogadanki na tematy lotnictwa i 

obrony pr/eciwgazowej.

Nawe przedszKule
d a  dzieci Małobądza

Staraniem Towarzystwa dobroczyn 
ności w Będzinie otwarte zostało o 
negdaj nowe przedszkole przy u l Ma 
łobądzkiej. Poświęcenia lokalu przed­
szkola dokonał ks. Knaś, wygłaszając 
jednocześnie okolicznościowe przemó­
wienie.

Ponadto w imieniu zarządu Tow. do 
broczynności wygosd do zebranych 
przemówienie prezes R- Monsiorski.

Do nowego przedszkola zapisało się 
już z górą 80 dzieci, co dowodzi, że by­
ło one w tej dzielnicy miasta potrzeb­
ne. Opiekunką przedszkola jest znana 
działaczka społeczna p. E. Czerwińska 
Naukę w przedszkolu prowadzą sio­
stry pasjonistki-

W Y JĄ T E K  Z PEW NEGO LISTU.
Jestem  zachwycona nowoczesnym urzą 

dzeniem W aszych zakładów. Podczas zwig 
d ran ia  fab ryk i przekonałam  się osobiście 
7 do w yrobu doskonałych zup K norr u- 
aywa się wyłącznie n a tu ra lnych  produk­
tów jak , grochu, fasoli, szparagów, ka la ­
fiorów. pomidorów, a nawet szynki i w i­
na czerwonego bez jakichkolw iek dom ie­
szek chemicznych. C ała produkcja odby­
w a s iĘ naprawdę w wzorowym porządku 
- .Vgienieznyeh w arunkach”. Oto uznanie 
sednej z pań nadesłane bezpośrednio po 
zwiedzeniu Zakładów K norr w Poznaniu- 
&tarolęee. Radzim y także i P an i zwiedze­
nie fab ryk i K n o rr colom przekonania się 
o prawdziwości słów wypowiedzianych do 
dyrekcji fab ryk i przez uczestniczkę wy­
cieczki.

Sekcja zbiórkowa tyg- lotniczego 
w Dąbrowie podaje do wiadomości o 
sób. które podjęły się zb ió rk i ofiar 
na ulicach miasta w niedzielę, dnia 5 
bm... że po odbiór materiału pożądane

jest. zgłaszanie się do lokalu LOPP., 
ul. Sienkiewicza nr. I I  już w sobotę d. 
4 bm. w godz. 17 — 19, zaś po odbiór 
puszek i legitymacji — w niedzielę od 
godz. 7 rano.

jutrzejsze zabawy
w ogrodzie przy Sądzie Okręgowym

Z okazji rozpoczęcia 14-go tygodnia  lo t­
niczego, zarząd koła sadowników przy L. 
O. P . P . urządza ju tro  wielką zabawę o- 
grodową w parku  sądu okręgowego.

P ro g ram  im prez LOPP. zapowiada: po 
kazy m ateria łów  wybuchowych używa­
nych do napadu  lotniczego i sposobu o- 
brony przeciw lotniczej gazowej ze współ­
działaniem  sam olotu, drużyn przeciw po­
żarowej, odkażającej i san itarnej.

W ielką a trak c ją  zabawy będzie kosz 
szczęścia, i sztuczny pożar. W p ark u  czyn 
na będzie strzeln ica pod kierownictwem  
in stru k to ra  Z. S. ze strzelaniem  na odzna 
kę tegoż związku. Na ta rasie  pałacu od­
będzie się dancing zo specjalną o rk iestrą  
jazzową, w parku  zaś w czasie zabaw y 
przygryw ać będzie orkiestra.

Zaproszenia o trzym ać można u refe­
ren ta  kola sądowtników L O PP. jeszcze 
dziś do godz. 14 w dziale gospodarczym  
sądu okręgowego w Sosnowcu, pokój nr.
8. teł. 630-05.

W  PA R K U  GW ARECTW A 
,.IIR. RENARD*.

D ow iadujem y się w osta tn 1 ej chwili,

że do szeregu w spaniałych  a trak ey j. j a ­
k ie organizatorzy  zabaw y L O PP. o fia ru ­
ją  publiczności w niedzielę dn. 5 bm. w 
p arku  G w arectw a ,.H r Renard'* m a d o jió  
niewidziane jeszcze w Zagłębiu zawody 

P iłk i w odnej”, k tó re  zostaną rozegrane 
pomiędzy uzbrojonym i w sikaw ki pożar­
ne drużynam i z kopaln i „Mysłowice" i 
strażą zawodową zakładów  Giescha z Ni- 
kiszowca.

Specjalny ru roc iąg  o wydajności aCC 
metrów sześciennych wody na godzinę 
jest w tej chwili -w stad ium  wykończenia

„Dożynki ś ląsk :e ‘“ odegrane zostaną 
przez zespoły góralskie, k tóre  zo«taly od 
znaczone na  tegorocznym  ..Tygodniu gór* 
w Wiśle, przed o ryg inalnym  w iatrak iem  
którego skrzydła, po zapadnięciu zmroku 
zaświecą się dziesiątkam i lam pek. Ognie 
sztuczne oraz rak ie ty , m ające się wzbić 
na wysokość ponad 300 metrów, są już 
sprowadzone i m ontowane w parku  s5e- 
leckim. Całe Zagłębie m usi zobaczyć te 
niebywałe a trakcje .

SMOSARSKA i BRODZISZ
w polskim filmie dźwiękowym

NA SYBIR”9 1
wyświetlanym w Warszawie. z wielkim powodzeniem jednocześnie

w dwóch kinach.

Wiadomości bieżące
Sooola

W rzes

Dziś; Rozalja 
Jutro: Wawrzyniec 
Wsehód słońca: 4.51 
Zachód słońca 18.18

S IN A  W SOSNOWCU:
/./»GŁĘBIE: Ku Wolności. 
ZAGŁĘBIE: Gwieździsta eskadra 
PATRIA: Maroko.
EDEN: Bohaterowie morza.

- -----ooo  -
-  DO CZĘSTOCHOW Y M inisterstw o

K om unikacji p rzyznało  50 pr. zniżki 
przy przejazdach ko lejam i na ogólno — 
polską pielgrzym kę n rs y jn ą  do Często 
chowy w dniach 22—23 w rześnia br. Wszy 
scy pątnicy, którzy przybędą do Często­
chowy za norm alnym  biletem  kolejowym 
pow racać będą do domu bezpłatnie, na 
podstaw ie k a rty  uczestnictw a otrzym a 
nej dn ia  22 w rześnia wieczorem w pod 
jasnogórskiej sali k ina  ..Golgota" w Czę 
Stochowie. K a rta  uczestnictw a upoważ 
m a do pow rotu do 24 w rześnia włącznie. 
W szelkich nform aeyj udziela bezpatnie 
P rezydium  Papieskiego Dzieła Rozfcrza 
w iania W iary  w Poznaniu, Al. M a r c i n  
kowskiego 22 — I I I  p.

— Z E B R A N IE  OCHOTNIKÓW  ARM II 
P O L S K IE J. Ju tro  o godz. 10 odbędzie się 
miesięczne zebranie w szystkich członków 
sekcji b. ochotników  arm ii polskiej w lo­
kalu w łasnym  przy u licy  D ługiej nr. 34 
(dom kolejowy) w Strzem ieszycach.

_  PÓŁKOLONIE RODZINY KOLB 
JO W E J dla 200 dzieci z Łaz i Zawiercia 
zakończono pożegnalnym  przyjęciem  dla 
dziatw y i przedstaw ieniem , na  k tóre  zło­
żyły się piosenki o półkoloniach, tańcu i 
b a jk a  pt. „W esele kw iatów ". Dobre poży 
wienie, żywieckie pow ietrze lasu i pktk 
na w czasie trw an ia  półkolonii pogoda 
sp raw iły  że w szystkim  dzieciom przy by 
ło na  wadze.

Pom im o szczupłych kredytów  i panu 
jąeej dożyzny półkolonie s ta ły  na  b. wy 
sokim  poziom ie co należy zawdzięczać 
w ytężonej p racy  zarządu K ola  z prezesem 
K. W lornickim  na  czele.

— ST R ZELA N IE  O ODZNAKĘ S IR Z E  
ŁĘC K Ą . Na strzelnicy  m ałokalibrow ej 
Zw. Strzeleckiego, oddział H u ta  K atarzy­
na przy ul. S taszica w Sosnowcu, odbę­
dzie się w niedzielę od godz. 9 rano utrze 
lan ie  o odznakę strzelecką. W stęp wolny.

— NOW A P A R A F IA  W D Ą BRO W IE 
Z okazji utw orzenia nowej p arafii rzym.- 
kat. obejm ującej dzielnicę Legionowo, Po 
niatow skiego i S taszica w dniu  5 bm. od 
będzie się uroczyste wprowadzenie ks pro 
bo szcza Strzylezyka.

P ow itan ie  ks. S trzelczyka odbędzie się 
o godz. 10 na przejeździe kolejowym Gó­
row skim . po czym w kaplicy p ara fia ln e j 
odpraw iona będzie uroczysta msza św.

K om itet apeluje do wszystkich p a ra ­
fian. aby liczn;e staw ili się n a  powyższą 
uroczystość.

— ZABAW A TANECZNA. Związek 
S trzelecki, oddział Sosnowiec - S ta ry  u- 
rządza dziś w sali zw. zaw. pracowników 
społecznych przy ul. K o łłą ta ja  17 zabawę 
taneczną. Początek o godz. 20. W ejście 
ty lko  za okazaniem  zaproszenia.

— CZELADNICY RZEŹNICZO . WĘ- 
D LIN IA RSCY  z terenu Zagłębia staw cie 
się wszyscy w dniu 5 bm. o godz. 14 w 
lokalu  związku czeladzi rzem ieśln czej w 
Sosnowcu, ul. P iłsudskiego 16̂  odbędzie 
się  zebranie g ru p y  spożywców. Na zebra 
n iu  om aw iane będą bardzo ważne spraw y

Strzał do gajowego
K ŁU SO W N IK  Z SIEM O N II.

J a k  dalece rozw ydrzyli się w Zagłębiu 
klusow niey. św iadczy fakt, k tó ry  m ial 
m iejsce pod Siem onią w powiecie będziń­
skim.

G ajowy lasów T ow arzystw a „S aturn" 
Bolesław  M ajeherkiew icz. spotkał na tere 
naeh łowieckich Tow arzystw a osobnika z 
fuzją, i upolow aną zwierzyną. Gdy wezwał 
go do za trzym ania  s ’ę, kłusow nik w od­
powiedzi na  to strzelił do gajow ego. — 
S trza ł na szczęście, chybił.

Niebezpiecznego kłusow nika. k tórym  
okazał się 22-letni m ieszkaniec Siemonii 
J a n  Niemiec, ujęto.

■ d j j / r n / t

IWONKA

3
E M I L K A

M A R Y S I A

Poinioum!
^ u p e łn ie  jak w bajce! Pewnego pięknego 
‘ - 1 dnia, urodziły się wszystkie pięć, 
pełne życia. Lecz skóra ich była niezwykle 
delikatna 1 J a k  pielęgnować ją  ? Olejkiem 
oliwkowym —  orzekli lekarze. A potem ? 
Jedynie mydłem na olejku oliwkowym : 
Palmolive ! Jaka  cenna rada dla m atek I 
Dzięki Palmolive skóra staje się elastycz­
na, gładka i świeża. W ten sposób użycie 
mydła Palmolive jest zabiegiem piękności!
,,Z  chwilą gdy m oina było użyć mydła z wodą, 
wybraliśmy wyłącznie mydło Palmolive do  co­
dziennej kąpieli łych sławnych w całym żwiecie
dzieci'

a *

Czytelnicy nasi
komunikują nam, że...

Sprawa polewania ulic w Będzinio 
pozostawia wiele do życzę ma. Miano­
wicie ulice, znajdujące się na pervfe 
riacli miasta prawie nigdy nie są skra 
piane 5 odą. O ile zaś  ̂ chodzi o ulico 
znajdującego się w śróifbńeściu to e 
wszem są one polewane, lecz do tych 
czynności dozorcowie używają gar 
nuszków. * * #

Autobusy z Mysłowic do Sosnowca 
powinny kursować co pól godziny, a 
czasem mija półtorej godziny i nie ma 
ani jednego.

*  #  #

W Czeladzi na placu 11 listopada
jest ładnie urządzony skwer, cóż z to
go jednak, kiedy nie ma na rum ani
jednej ławki i publiczność, oczekują
ca na tramwaj, ho jest tu przystanek.
siada na trawnikach.# * *

Ulica Kaliska, o której pisał .E \ 
»res Zagłębia", że jest na niej Pełn • 
strasznych wybojów, będzie wkrótce 
świadkiem pięknej uroczystości, przy­
jeżdża bowiem do parafii Starv Sicie.; 
w dniu 28 bm. ,1E. ks. hiskun Kubina 
Więc właśnie dostojny s -śe będzie
kroczył tymi wvboiaroi.

■ *  *  *

W Przemszy obok miejskiej oczy­
szczalni w Będzinie od kilkn dni leżv 
zdechły koń. Konia tego. jak 1 wierdzą 
tamtejsi mieszkańcy przyniosła woda 
Chodzi o to. aby sprawą uprzątnięcia 
konia z rzeki zainteresowały się miei 
soowe władze sanitarne.
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Od mężczyzny do mężczyzny

Śmiercią przepłaciła rozejście się z mężem
Morderca skazany na 12 lat więzienia

Na kolonii „Józefów " dokonano w 
biały dzień krw aw ej zbrodni. Do mie 
*zkan ia  A ntoniny Podgórskiej wpadł 
.jakiś krępy m ężczyzna i po cliwili wy 
biegi z ociekającym  krw ią nożem.

Za nim wyszła przed dom słania 
j ą ' się na nogach córka Podgórskiej, 
Irena Gryberowa.

O parłszy się o m ur, G ryberow a o 
sunęła się na ziemię. Przechodnie r z u 
eiłi się ku niej, — o ra tu n k u  jednak  
nic mogło już być mowy.

Gryberow a nie żyła.
Głębokie rany  na tw arzy i szyi 

świadczyły, że
Gryberowa została zamordowana.

K toś.pob ieg ł no policję, tym cza 
sent zaś na m iejscu zbrodni zebrał się 
tłum  ludzi, szeroko w ypow iadając 
swe dom niem ania co do przyczyn 
zbrodni.

Po zabezpieczeniu zwłok przepro  
wadzone śledztwo ujaw niło Przede 
wszyskim . że
sprawcą morderstwa jest 2S-lctni ma­
szynista z Dąbrowy Górniczej, Wła 
dysław ‘ślązak (Legionów >1(1).

K ilka lat temu G ryberow a była na 
rzeczoną Ślęzaka, ponieważ jednak 
Ślęzak żądał zbyt wielkiego posagu, 
— G wyszła za kowala M ieczysława 
G rybera. Pożycie ich nie było dobre, 
to  też
G ryberow a ro /e s /la  sic w krótce z mę 
żem i zam ieszkała ze Ślęzakiem, 
lecz i ż nim  nie zaznała szczęścia. Ślę 
zak bił ją . Gryberow a zbyt późno po 
ezęła żałować swego kroku, k tóry  o

statecznie przypłaciła życiem. K ryty  
cznego dnia Gryberow a uciekła do 
m atki, a
wówczas Ślęzak podążył /a  nią i za 
mordował rzeźnickim nożem, zadając 
jej śmiertelne cięcia w twarz, szyję 

i plecy.
M orderca stanął wczoraj przed Są 

dem Okręgowym w Sosnowcu.

Obrona usiłow ała dowieść, że Ślę­
zak nie je s t  zupełnie poczytalny. W e 
zwani Przez sąd psychiatrzy  orzekli 
jednak . że Ś. w chwili popełnienia czy 
nu. którego dokonał z całą świadome 
ścią znajdow ał się w pełni władz um y 
słowy eh.

Ślęzak skazany został na 12 la t 
więzienia.

Koledzy i Koleżanki

U wiedźcie, że przybory szkolne tanio i dobre

u HLAWSKIEGO
W SOSNOW CU. 3-GO M AJA 23.

Dla sklepików szkolnych ceny hurtowe.

Portfel p. Kumeca
zaginą! w sklepie Abramczyków

wyborowe  J a r z y n y  J a k  i 
e z p a r a g t . p o m i d o r y , g r  o c h ,
gr z yb y ,  k a l a f i o r ,  f a s o l ę ,  
s o c z e w i c ę ,  marchewkę,  ryż  
i inne n a tu r a ln e  p r o d u k t y , 
na w y ś m ie n i t e  w smaku
zupy w ko s tk ach  K N O B B.
Wybór b ogaty:  22 rodzajowi  
Bea do mi es zek  ctremicznychl  
Prosimy zważać przy kupnie  
na b r ą z o w o - ż ć ł t e  opakowanie.

N a w okandzie S ądu  O kręgow ego w S o ­
snow cu zna laz ła  się w czora j b rzydka  sp ra  
w a zn an y ch  w Sosnow cu kupców  z u licy  
M cdrzejow sk iej, N a ta n a  A b ram czy k a  • 
jego  sy n a  Z u rach a , o skarżonych  o... k r a ­
dzież.

Bo sk lep n  A bram czyków . m ieszczącego 
się  p rzy  ul. M cdrze jow sk ie j 23. p rzy b y ł w 
ce lach  han d lo w y ch  kup iec  z K ato w ic  L a ­
za r  K um ec.

Podczas d o k o n y w an ia  obrachunków  p ie  
p iężnyeh  zg in ą ł K um eeow i p o r tte l  za wie

ra ją c y  2.850 złotych. 5 fu n tó w  p a le s ty ń ­
skich  o raz  różne dokum en ty .

P on iew aż n ik t in n y  w ów czas w sk le­
p ie n ie  b y ł obecny, po d e jrzen ie  ja k o  n a  
sp raw ców  za in te re so w an ia  się  p o rtfe le m  
K um eca, pad ło  n a  A bram czyków 7.

P rzep ro w ad zo n e  śledztw o w ykazało  sin  
szność podejrzeń , gdyż A bran iczykow ie 
znaleźli sie, w czo ra j przed  sądem  n a  ławic- 
o skarżonych .

R ozpraw ę n a  raz ie  odroczono, wobec 
"h  w iłow ego w y jazd u  K um eca zag ran icę .

OKRADŁ MAGAZYN
zakładów „§olviy“ w Grodźcu

N a p o s te ru n k u  p. P- w G rodźcu  zło­
żono zam eldow anie o w łam aniu , do m ag a  
zynu  zakładów  .,S olvay“ cv G rodźcu. N e- 
znany  w łam yw acz d o sta ł się do m a g az y ­
n u  po w yb iciu  d z iu ry  w m urze, po czym 
sk ra d ł k ilk a se t palników 7 do la m p  k a rb i­
dow ych o raz  różne n a rz ęd z ia  górnicze, 
w arto śc i 76 zł.

W łam yw acza  n iebaw em  je d n a k  u ję to . 
O kazał się  n im  W . W ad as . P o  d o k o n an iu

E. PHILLIPS OPPENHEIM

k rad z ieży  od jech a ł on au tem  do S ław ko­
w a. a n a s tę p n ie  w rócił do S trzem ieszyc, 
gdzie sp rzed a ł sk ra d z 'o n e  rzeczy B oru­
chow i B ra lo w i i B o row iczow i_ w łaścic ie­
lom  sklepów7 żelaznych.

W a d asa  do czasu  ro zp raw y  sądow ej 
um ieszczono w w ięz ien iu  będzińsk im . 0 -  
u eg d a j sąd w Czeladzi sk aza ł go n a  rok 
w ięz ien ia, zaś paserów  B ra ta  i H o ro w c z a  
no 20 zł. g rzy w n y .

Na froncie strajkowym
BEZ ZMIAN.

W  hucie ..F en iks" w B ędzinie s t r a jk  
trw a  w dalszym  c iągu .

R ów nież n ie ulległa zm ian ie  sy tu a c ja  n a  
kopaln i „H elena*’. R ob o tn icy  w dalszym  
c iągu  n ie  p rz y jm u ją  pożyw :en ia , d o m a­
g a ją c  się  u w zg lęd n ien ia  sw ych p o stu la tó w  

W  fab ry ce  D eichsla  s t r a jk u ją  n ad a l 
c iągacze d ru tu . W  dn iu  w czorajszym  w 
s ta ro s tw ie  g rodzk im  w Sosnow cu o d b y ła  
się  k o n fe re n c ja  z udziałem  d y rek c ji i 
p rz e d s ta w ic ie li robo tnków  fab ry k i De eh- 
sla . Z a ła tw io n o  k ilk a  spo rn y ch  punk tów  
do z lik w id o w an ia  z a ta rg u  jed n ak  m e do­
szło.

W  te j sp raw ie  zw ołana ma być kon ­
fe re n c ja  w in sp e k to rac ie  p racy .

. 4 A 0 I O
1-KOnRAM OtiOLNOPOLSKI.

S o b o ta  4 w rześn ia .
6.15 P ie śń  ..K iedy ra n n e  w s ta ją  zorze" 

li.]8 G im n a sty k a . 7.38 M uzyka z p ły t. 7.20 
D z ie n ń k  p o ra n n y  7.10 M uzyka z p ły t 11.57 
S y g n a ł czasu  i h e jn a ł z K rak o w a, i - .05 
D ziennik  po łudniow y. 12.15 S k rz y n k a  ro l­
n icza 12.25 P o p u la rn a  m u zy k a  p o isk ą  35.4^ 
W iadom ość1 gospodarcze. 16.00 P o g a d a n ­
ka. 16.30 B ajeczk i w w yk. K rakow ’sk ’ego 
K w a r te tu . 17 00 P ie śn i ludow e. 17.15 
T jtw ory E d w a rd a  G riega . 17.50 B o h a te r 
sk ie  m iasto  Lwów 18.10 P ro g ra m  na ju tro
18.15 P ły ty . 18.50 P o g a d a n k a  a k tu a ln a
13.00 R ec ita l fo rep ian o w y . 19.40 P o g ad an  
k a  a k tu a ln a . 19.50 W iadom ości sportow e.
20.00 A u d y c ja  d la  P o laków  za g ra n ic ą . 
20.45 D ziennik  w ieczorny . 20.55 P o g a d a n k a  
ro h re z a . 21.05 P rz y g o d a  w G rin z ig u  — 
o p e re tk a  w je d n y m  ak c ie  21.55 Dni pow 
-zedn ie  p a ń s tw a  K o w alsk ’ch. 22.10 M uzy 
ka tan eczn a . 22.50 W iadom ości dzienn ika . 
23 00 P ro g ra m y  loka lne .

KATOWICE.
S obo ta  4 w rześn ia .

6 CO S y g n a ł czasu  i p ieśń  p o ra n n a . 6 03 
O rk ie s tra  w ojskow a, 12.15 W iadom ości 
bieżące. 12.20 Życie k u ltu ra ln e  Ś ląska 12.2,> 
M uzyka lekka  z p łv l. 13.00 K oncert >' i-zeń
13.15 P ły ty .  15.45 W iadom ości g iełdow e. 
18,10 P ro g ra m  n a  ju tro . 18.25 S w aczyna  u 
D oro tk i. 18.45 W iadom ości sportow e. D al 
szy c iąg  p ro g ra m u  z W arszaw y .

P RO GR AM  OG ÓLNOPOLSKI .  
N iedz ie la  5 w rześn ia .

8.00 S y g u a ł czasu. 8.05 D zienn ik  p o rań  
ny. 8.15. A u d y c ja  d la  wsi. 9.00 N o b o ż c o -tw o  
10.45 K o n ce rt ork. 11.57 S y g n a ł czasu. 
12.05 P o ra n e k  m uzyczny . 13.00 T r. z K ra  
kow a. 33.25 K o n ce rt rozryw kow y. 14.40 
A udycja  d la  dzieci. 1500 A rldyeja  dia  
w si. 16.00 P ieśn i i ta ń ce  ludu  w ielkopol^ 
k iego  16.4(1 O s ta tn ia  a u d y e ia  k o n k u isn  > 
li 17.00 P odw ieczorek  na T a rg a c h . 19 00 
S p rzedam  kam ień  o ryg . s łuch . I"-*7" 
S tra ż  o g n ’ow a p rzy  p rac y . 20.00 1 ły ty .
20.35 P ro g ra m  n a  ju tro . 20.40 U  p ro g u  no 
w ego roku  szkolnego . 20 55 P rz e g lą d  PO'i 
ty czn y  2105 D zienn ik  w ieczorny . 21.u  
P o ż a r  w  m in s te rs tw ie  w esoła au d y c ja . 
21.40 W iadom ości sportow e. 2200 K on 
ce rt 22.5 P ły ty .  22.50 W iadom ości dzicn  

I n ik a  w ieczornego. 23.00 P ro g ra m y  loka lne .

Sj«r, •

Kuszące c iy  
zbrodnia di

FowieSC kryminalna

Epey/.t'/.enie początku Powieści.
Z nany  m ilio n e r D u k an e  p rzy b y ł zo 

iwą córką E s tc llą  do L ondynu , by prze- 
prw cadzić wicóką o p erac ję  finansow ą, "  
k tórą zaan g ażo w ał ca ły  sw ój m a ją tek . — 
Pewne je d n ak  p ap ie ry  m ogły  go ta lk o w i 
ic zniszczyć, to  też  D u k an e  po stan o w ił 

zdobyć je  za w szelką cei.ę. P a p ie ry  te by ­
li w p o sia d an iu  B re n n a n a . M arek, m łody 
A m erykan in , zakochany  w E s te lli p o s ta ­
naw ia te  p a p ie ry  zdobyć od B ren n an a . 

 u  —

— K ra  i. o który chodzi —  mówił 
łalei de Fon tanny  — twierdzi, że wy- 
■:rvł istn ienie tajnego  tra k ta tu  między 
Iwoma sąsiadującym i ze sobą Pań 
stwami. NaGiralnie. że nie znamv 
szczegółów. Może cała  ta pogłoski 
iest kaczka. Ale z drugiej strony, za­
w ażyłem . że m in ister sp raw  zagra 
(licznych wyszedł w łaśnie w pj* 
ipiechu.

E s te lla  ziewnęła.
— No ale mam nadzibję — rzekła 

— że cokolwiek się stanie, kłótnie te 
lie wiy.dą poza owe g łupie państw a.

Czy mamy jeszcze zatańczyć chwilę, 
panie V an Ś tra tton?  Zaraz muszę 
wrócić do moich obowiązków.

De F on tanay  ukłonił się i odszcuł. 
Przez chwilę palce E stelli spoczywały 
ciężko na ram ieniu  M arka.

— A może — rzekła niespokojnie 
— B rennan wezwał cię po to. aby ci 
powiedzieć, że już dał się przekupie 
W  zachowaniu pułkow nika de F; nta- 
naya  było coś złowróżbnego.

M arek potrząsnął głową.
— Nie sądzę — odpowiedział. — 

Nie przypuszczam , aby de F on tan ay a  
wspominał wogółe o tej spraw ie, gdy 
by wiedział coś napraw dę. Przez cały 
czas przyglądał ci się uważnie. Myślę, 
że poprostu chciał się przekonać czy 
jesteś nie spokojna czy też pewna 
siebie. Kupię dla ciebie B rennana. 
Estelło.

Tańczyli m iędzy palm am i, zagu­
bieni w  rozkołysanym  tłum ie, w tak i 
najm odniejszej m uzyki aż w pewnej 
chwili M arek, ogarn ięty  nagłym  po 
ryw ęm  egzaltacji pociągnął tancerkę 
sw oją delikatnie, lecz mocno ku  sobie

i poszukał bardziej ustronnego m iej­
sca.

— Jeśli mi się uda — szepnął — 
nigdy nie będziesz królową.

-— Jeśli ci się uda p rze rw ała  — 
m am  nadzieję, że człowiek, k tó ry  zo­
stan ie  moim mężem, nigdy nie zda 
sobie spraw y z tego. że nią nie jestem

Przez  chwilę ram iona je j  obejm o­
w ały go lekko. Zmusił ją . aby spoj­
rzała  mu w oczy.

— T eraz tam  pójdę, Estelło  —
rzekł. .

Uśmiech jej, pozbawiony zupełnie 
zwykłego szyderstw a, był te raz  ser­
deczny i czuły.

— N aw et dla takiego celu - -  rzo 
k ła prosząco — nie odchodź, póki m u­
zyka nie przestan ie  grać.

RO ZDZIA Ł IV 

W  czyim imieniu pan przychodzi...
M arek wprow adzony do saloniku 

w M ilan Court przez bardzo zmienio­
ną M-lłe Zonę w sukni wieczorowej i 
parysk im  kapeluszu, ze sznurem  pe­
reł na szyi i w najm odniejszym  ucze­
saniu, zatrzym ał się gw ałtow nie na 
progu. B rennan sta rann ie  ubrany  w 
stró j wieczorowy z białym  goździkiem 
w butonierce, pow itał go uprzejm ym  
ruchem  ręki. ale B rennan nie był °nm 
Raul de F on tanay , k tó ry  najw idocz­
niej, dopiero co zdjął palto  i kapelusz 
siedział na przeciw ko w fotelu.

— Gdybyś okazał trochę wiccej 
zau fan ia  — zauw ażył ten ostatn i — 
m oglibyśm y pojechać razem  samo 
chodem.

— Czemuż nie mam powiedzieć 
tego samego o tobie? — odciął M arek 
— siadając na krześle, k tóre wskazał 
mu Brennan.

— Nie moją było rzeczą — zauw a­
żył de F on tanay  z pewnym  prt.ok \-  

sern — przeryw ać tw ój rozkoszny, 
f lirt  z E stellą  Dukane.

B rennan skrzyw ił się. Zwrócił się 
do M arka ze zm arszczką na czele.

— W dalszym ciągu jes t Pan na 
przyjacielsk iej stopie z tą  rodziną? — 
zapytał.

— Mało mam do czynienia z Fe 
łiksem  D ukane — odpowiedział M a­
rek — ani on ze m nie ani ja  z mego 
nie wiele mamy poctechy. Co zas do 
jego córki... to nie rozumiem, jak  
m oja p rzy jaźń  z jego córką może ob­
chodzić kogokolwiek. Prócz mni°.

—- Może pan i ma rację. W każdym  
razie sądzę, że możemy teraz p rzy s tą ­
pić do omówienia tej drobnej spraw y, 
k tó ra  nas tu  sprow adzia.

— A w czyim im ieniu, jeśli mogę 
zapytać — przerw ał łagidnie Raul dc 
F on tanay  — w ystępu je  pan Van 
S tra tton .

— Rozsądne py tan ie  — zauważył 
B rennan. — Tak, bardzo rozsądne 
pytanie, ponieważ u łatw ia mi to. co 
mam do Powiedzenia. Czy odpowie 
pan pułkownikowa de F on tanay  pa  
nie V an S tra tton?

d. e. n.
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UPIORNA NOC MIŁOŚCI
Współczesna jpowi ca ś ^  Hi?

U5tr*esxc*enie i>8<;/atku powieści). 
Dwein inżyuiorom IlaczewsAiemu i 

Burskiemu udało fcię wynaleźć maasjuS 
u p alającą  ua odlcffio.śt.Niesłpły 
ta, jak ją uaxwali „bcha4‘. lostata im wy 
k r a d z i o n a  przez członków wywiadu oś­
ciennego uiejakiego UryleAiego vel Gu- 
lerraana i Beatę Krynicką, kkircj udało 
n< ponadto nawiązać romans z Burskim.

|»r*y wynalazcach poiostala tylko ma 
la. ale najważniejsza część maszyny INw 
tdrua próba wykradzeuia tej ioeści za­
kończyła się śmiercią Griywaka w ató- 
rego willi zamieszkiwali chw i’owo Bu7- 
„ki i Haczewski. W kilka dni polem Ha- 

„owski został porwany ua ulicy i wy­
wieziony z Poznania.

Policja' pod zarzutem morderstwa a- 
rusztowala Burskiego. Obrony Burskiego 
podjął się szef wywiadu pod przybranym  
nazwiskiem Grochulskiego i w ten spo­
sób wykradł plany ,.behy‘‘. Plany te dał 
do sprawdzenia uwięzionemu Haczewskte 
mu. riaczewski przekonawszy się o auteu 
lyezności planów — spalił je.

162) . ,
— To bardzo możliwe — zgodził 

się z tym Przypuszczeniem Gutermam 
który w tej chwili przypomniał sobie 
tajemniczą sylwetkę człowieka, me 
llzavoffo go pamiętnej nocy, gdy 11 cze­
ki \vat pod knajpą Bociana na Świdra 

  A więc to tak w yglądają pań­
skie krajoznawcze wędrówki — zwró­
cił się teraz Rachmil do speszonego 
studenta. Dotąd był skłonny wierzyć 
w prawdziwość słów Bułeckiego, któ­
re  tłumaczył się. iż dc podziemi za­

puścił się jedynie w celach nauko­
wych. — Ńo. pogadamy jeszcze na 
ten temat, panie turysto — podkreślił 
specjalnie ostatni wyraz. A tym ­
czasem. wy Budzik- nie spuszczajcie 
go z oka. To niebyłe aki ptaszek i 
musi mieć jakiś specjalny cci w tej 
całej awanturze. I nie zadawajcie się 
z nim w7 żadne dyskusje — upomniał 
opryszka. — Ju tro  z nim porozmaw ia 
my a teraz wracajmy do naszej Pra­
c y  g_ powiedział, zabierając się do
odejścia. .

Ale właśnie w tej chwilo gdy obaj 
prześladowcy studenta skierowali się 
cło cłrzwi. la tarka Gutermana zakre­
śliwszy łuk po suficie pimnicy, oświe 
tliła na moment nie wielki hak s te r ­
czący w sklepieniu. Dokoła tego ba 
wałka zardzewiałego żelaza skupiły 
sie teraz wszystkie myśli i uczucia 
W iktora Bułeckiego.

Gdy tylko tamci dwaj od tui lii. się 
z pod drzwi więzienia studenta Wi­
ktor zerwał się natychmiast ze swoje­
go barłogu. Bez trudu namacał 'sterczą­
ce w niskim suficie żelazo i spróbo­
wał go wyciągnąć. Niestety wszelkie 
wysiłki w tym kierunku okazały się 
bezskuteczne. Hak. wbity niemal całą 
długością pomiędzy cegły sklepienia, 
ani nie drgnął. W dodatku trudno go 
było wvgodnie uchwycić, gdyż jogo 
zakrzywiony koniec niemal żo przy­
legał do cegieł sklepienia. W palcach 
W iktora pozostały tylko kruche pła t 
ki rdzy.

A jednak Ruteeki nie namierzał 
zrezygnować z możliwości zdobycia

tego cennego, choć prymitywnego na­
rzędzia. który w jego mniemaniu mo­
gło otworzyć mu drogę do wolności. 
Po jeszcze kilku bezowocnych wysił­
kach, W iktor przyszedł do przekona­
nia. że należy wpierw hak obruszać, 
a następnie dopiero go wyciągnąć. 
Do tego celu potrzebny był ciężki i 
twardy przedmiot. Nieszczęścia je d ­
nak chciało, że pomimo skrupulat­
nych poszukiwań, student me znalazł 
w piwnicy najmniejszego nawet ka­
mienia. Piwnica, w której go uw.e- 
ziono,w przeciwieństwie do innych, 
była bardzo dobrze zachowana i ni­
gdzie nie znać było śladu wietrzenia 
spajającego kamienie wapna. Wobec 
takiego stanu rzeczy. Ruteeki. pomi­
mo znamionującego go optymizmu, 
już począł podawać się zwątpieniu, 
gdy nagle przypomniał sobie, żo ma 
na nogach ciężkie, turystyczne buty, 
o grubych podeszkach i podkuty.* 
obcasach. Uradowany tym odkryciem 
począł szybko rozwiązywać jednego 
buta." dziwiąc się. iż wcześniej me 
wpadł na ten szczęśliwy pomysł

Teraz więc, uzbrojony w ciężki but 
obszukał z powrotem ów hak i począł 
ostrożnie uderzyć weń obcasem.

Jed n ak że  nawet tak lekkie uderzę 
nia rozlegały się wśród tej grobowej 
ciszy donośnym echem i mogły lada 
oliwiła sprowadzić tu ta j któregoś z 
czujnych  opryszków. Nadomiar złego 
nie zanosiło się bynajmniej na to. aby 
hak tak łatwo dał się obrusza/' i w y­
ciągnąć. Mimo to niozrażońy student 
n i e  przerywał swej żmudnej pracy, 
nadsłuchując co chwila pod drzwiami, 
czy nie zbliża się któryś z jego wrn-
go w .w  momentach opadających 
w ątp liw ośc i,  uświadamiał sobie, że 
tylko cierpliwością można w takim 
wypadku liczyć na pomyślny wy p ik  
żmudnej pracy. Znał przecież wiele 
przykładów, gdy więźniowie catvmi 
m ies iącam i a nawet latam i przep i .o -  
wywali grube kraty  rrzv  użyciu zwv-

_______  attr 7

kłego drucika* łub po jednym ziarenku 
wybierali podkopy czy wyłomy w
murze. ;

Ruteeki. chociaż rozumiał to dobrze, 
nie był jednakże w stanie zdobyć się 
na tyle cierpliwości, której nabywa 
się dopiero z czasem, prowadząc jedno 
stajnv, monotonny tryb życia. Zda* 
wiało mu się. że w ten sposób pracuje 
już od kilku godzin, gdy w samej 
rzeczy nie upłynęło więcej nad kwa­
drans.

Pot zalewał mu oczy, a od u s ta ­
wicznego nadsłuchiwania doznawał 
szumu w uszach i zawrotów w głowic. 
Trzymane w nieustannym  napięciu 
nerwy domagały się odprężenia, a 
hak nie poruszał się dotąd ani trochę.

— Co robić? — zapytał student 
sam siebie, przeryw ając na m ;nutę 
swoje żmudne zajęcie. — A co bodzie, 
jeśli to przeklęte żelazo jest zakrzy- 

, wionę z drugiego końca i nie wbite 
a wmurowane w sklepienie?

To przepuszczenie wprawiło go w o 
wściekłość. Zapominając już o wszel­
kich ostrożnościach. począł z całych 
sił z pasją walić obcasem buta w że­
lazny hak, nie bacząc nat o. że ude­
rzenia głuchym echem rozlegają się 
wokół.

To jednak poskutkowało. Posy­
pało się wapno, odpadło kilka kaw ał­
ków pod kruszonej cegły, a wreszcie 
hak. pociągnięty nadludzkim ci omal 
wysiłkiem W iktora, ze zgrzytom wy­
sunął się z pomiędzy cegieł.

Bułecki nie miał jednak czasu na 
napawanie się uczuciem radości Spo­
dziewając się. iż lada chwila może 
zjawić sie tu ta j Rachmil, lub jezo pod 
władny Rudzik, musiał bezzwłocznie 
usunąć wszelkie ślady swojej roboty. 
Pozgarniał więc szybko z podłogi 
okruchy wapna i cegły i powróciwszy 
na posłanie, ukrył ów7 cenny hal w 
kacio piwnicy, zagrzebując go s ta ra n ­
nie słomą.

c. d. n.

A ; v* ; .•

. .  zagłębiali w Pozoaoii p ion
l) UREGULOWANIE ZALEGŁOŚCI.

Otrzymaliśmy komunikat treści ua
stępującej:

Zarząd Akademickiego Kola Z.asrię- 
bian w Poznaniu napomina niżej wymię 
uionycb b. członków o uregulowaniu za 
iegtośei: Bofcczyński Francszek, Bigaj- 
czyk Stanisław. Bentkowski Włodzimierz 
Choinka Czesław, Eysmont Stanisław. 
Eysmont Jerzy. Eysmond Olgierd, Gier 
tych Jerzy. Gosiewski Janusz. Gełler A- 
leksander, Habrzyk Piotr. Herb old Jan  
Hęszen Eugeniusz, Iwanowski Marian. 
Jqdrysik Wacław, Janiszewski Stanisław 
Krasnodębski Kazimierz^ Kolawski dolg 
nie w. Krawczyk Piotr, Lukasiewicz Mie­
czysław. M achura Ignacy, Machura Zyg­
munt. Mierzejewski Mieczysław. Manko- 
ski Tadeusz, Misiórski Tadeusz, Miśkie- 
wicz Wacław. Marzec Stefan. Machurzan 
ka Janina, Maszczyk Eugeniusz, Nowa | 
czok Władysław. Nowak Władysław. Ni 
kowski M arian, Podhajska Wiesława. P m 
kawski W acław. P ietras Jakub, Piętrzy- i 
kówna Waleria,* Piasecki Mieczysław, Ró 
zycki Adam. Rakówna Barbara. Sac.nse 
Klemens. Santor Wiesław, Sauterówna 
A l'na, Sendai Jan . Sokołowski Stanisław 
Sandelewski Wiarosław, Słociliski Dobie­
sław. Stachnik Konstanty. Strzałkowski 
Jan. Szymański Alfons, Wadowska Ma­
n a , W ilimowska Cecylia, Wójcikiewiczow 
r.a Mila. W ejtko Józef. Żakowski Wacław 
Żeniła Leonard, Zajtz Jerzy, Żurek a * 
dysław.

Równocześnie zarząd zawiadamia o od 
bywających sie dyżurach w sprawie p rz jj 
irow auia nowowstepu.jących stndenmw 
ua wszystkie wydziały U. P o z n a ń s k ie g o  
k o l. Kossówna Wacława. Sosnowic. P ił­
sudskiego 27 od godz. 10—12, ko l. Stachu­
ra  Roman. Dąbrowa. Narutowicza 53.

Za zarząd: prezes: S tachura Roman, 
sekretarz; Kossówna Wacława.

z  MYSZKOWA
Nową piekarnię

URUCHAMIA SPÓŁDZIELNIA.
Coraz częściej powstają na wsiach 

spółdzielcze piekarnie. Od dłuższego już 
czasu piekarnia taka pracuje w Myszko 
wie. Ostatnio urządzenia jej zostały ze 
lektryfikowane dzięki ozemu spożywcy

m ają zapewniony odbiór naprawdę dobre 
go pieczywa. Lecz niech przemówią. o 
tym fakty: w jednym ze sklepów spół­
dzielni. gdzie sprzedawano dotąd 13 ho. 
clienków — dziś nie wystarcza SO bochen 
ków ehleba ;tam gdzie szło 30 -  40 dziś 
go sprzedaje. są ponad 130 bohenków. 
Chleba stale brakuje bowiem ire  tylko 
członkowie, lecz mieszkańcy Myszkowa 
przekonali sie£, że tak smacznego chleba
nie jadali.

Oto jeszcze jeden z dowodów jak spoi
dzielczość broni spożywców.

Z O L K U S Z A .
Nowa stacja pomp

NA RZECE SZTOLE.
Na rzece Sztole w miejscowości Ryszka 

koło Sławkowa państwowe zakłady wodo 
ciągowe w Maczkach przystępują do bu­
dowy kanału, w celu doprowadzenia wo­
dy rzeki Sztoly.

Jak  już donosiliśmy, zakłady wodocią- 
. ewe w Maczkach zrezygnują z wody rzS 
i Białej Przemszy, zanieczyszczanej rćz 

r . i ni  ściekami z fabryki papieru ,.Klu- 
i i braci Szajn, a przejdą do wody 
źródlanej z rzeki Sztoly. wolnej od tego 
rodzaju zanieczyszczać i w tym celu prze 
prowadzą odpowiedni kanał od miejsco­
wości Ryszka do Maczek, długości 5 km.

Równocześn:e rozpoczęte zostały prace 
około uporządkowania drogi od S ła w k o ­
wa do rzeki Sztoly dla łatwiejszego prze­
wozu pomp, maszyn i niezbędnych na­
rządzi przy budowie kanału.

Przy budowie kanału do Maczek wkrót 
ee z n a jd z i e  pracą około 300 b e z r o b o tn y c h  
z gminy Sławków i Bolesław.

Bezpłatny grunt
POD KOLEJ.

Na nadzwyczajnym posiedzeniu rady 
miejskiej w Olkuszu w dn. 2 bm. pod prze 
wodnictwem burm isfrza M a je w s k ie g o  u- 
chwalono bezpłatne oddaire na rzecz skar 
bu państwa 24 tys. m tr. k w . gruntu w 
okolicy Bukowna pod budowę, kolei Szcza 
kowa — Bukowno.

Jak  donosiliśmy kilka dni ternu_ dal­
szą budową kolei Szczakowa — B u k o w n o  
przejęło ministerstwo komunikacji, wsku 
tek czego istniejąca spółka tej budów? • 
do k t ó r e j  należały: kopalnie g w a r e c tw a  
jaworznickiego i miasto Olkusz, została 
zlikwidowana.

Gruszki i śliwki za bezcen
Niebywały urodzaj ow oców

Ze w szystkich miejscowości powia­
tu olkuskiego donoszą o niebywałym 
urodzaju owoców.

Na targach zarówno w Olkusza, jak 
i miasteczkach w olkuskim obfitość o 
woców rzuca się w oczy, gospodarze 
bowiem przywożą je furami. Bezpo­
średnio od gospodarzy grusze, śliwy

i jabłka można kupić za bezcen.
Z obfitości owoców nie są jednak 

zadowoleni sami gospodarze, urodzaj 
ten bowiem jest kosztem urodzaju zno 
ża, które w tym roku jest blisko o po­
łowę gorsze. W tym wypadku spraw ­
dziło się ludowe przysłowie: ,,W sa­
dach suto — w stodole pusto“.

„C yg a ń sk a  m iłość"

Obciął narzeczone) nos
Epilog w sądzie rybnickim

Niezwykle ciekawą sprawę rozpa 
tryw ał w ub. wtorek wydział zamiej­
scowy sądu okręgowego w R ybniku.-- 
Na ławie oskarżonych zasiadł cygan 
Józef Balasz — herszt obozu cygań­
skiego. Akt oskarżenia zarzucał mu na 
mawianie do zabójstwa-

W świetle przewodu sądowego spia 
wa przedstawia się następująco. A 
maju 1937 r. w l e s i e  niedaleko w i o s k i  
Skrzyszów w 'powiecie rybnickim i o z - 

bił namioty obóz cygański pod wodzą 
cygana Franciszka Buriańskiego. W 
sąsiednim lesie w Moszczenicy rozło­
żył się obozem drugi zastęp cyganów 
pod wodzą oskarżonego Bałasza. VV 
obozie Bałasza przebywała piękna 17 
letnia cyganka. Amalia Majewska, ma 
jąca narzeczonego cygana Franciszka 
Ozorowskiego. Do cyganki zapałał mi­
łością. również inny cygan^ z obozu 
Buriańskiego niejaki - Karol StyiKacz. 
Piękna cyganka niedwuznacznie dawa 
ia swemu narzeczonemu poznać, że po 
kochała Styrkaeza. Pewnego dnia po­
między Ozorowskim i Styrkaczem do­
szło do kłótni, która zamieniła się w 
bójkę. Obaj rywale postanowili spia 
wę załatwić na drodze honorowej. Po­
stanowili się pojedynkować.

Wyznaczyli sobie sekundantów ro 
kratujących się z pośród cyganów obu 
sąsiadujących obozów cygańskich. — 
Kiedy doszło do pojedynku, rywale wy

mienili między sobą po pięć strzałów 
ale żaden z nich nie był celny. Rywa­
le rozeszli się w zgodzie, która okaza­
ła się tylko pozorną.

Pewnego dnia Ozorowski spotkał 
swą narzeczoną Majewską, której po­
czął i’obić wyrzuty. Następnie zwabił 
ją za obóz, gdzie zdarł z niej odzienie 
i nagą przywiązał łańcuchem do drze­
wa, poczym uzbroiwszy się w kij za­
czął smagać dziewczynę. Cygan dobyw 
szy potem brzytwy, obciął swej na r/e  
czonej nos i oszpecił jej szyje. Nasy­
ciwszy swą zemstę. Ozorowski udał 
się do obozu.

Tymczasem konkurent Styrkacz oo 
wiedziawszy się o tragedii swej dziew 
czyny postanowił odwet- Uzbroiwszy 
się w rewolwer pobiegł ku namiotom 
swego konkurenta, gdzie po krótkiej 
wymianie słów7 strzelił do Ozorowskie 
go, trafiając go w brzuch. Ozorowski 
ostatkiem sił począł uciekać. 'Wtedy 
oskarżony Balasz wręczył Ptytkaczowi 
siekierę, którą ten straszliwym ciosem 
rozpłatał uciekającemu głowę. Ozorow­
ski wyzionął duclia w szpitalu.

Morderca Styrkacz zbiegł i dotych­
czas nie zdołano go ująć. Na lawie o- 
skarżonych zasiadł tvlko Balasz za u- 
dzielenie pomocy Styrkaczowi w za i nor 
dówaniu swego przeciwnika.

Sąd odroczył rozprawo celem prze 
.słuchania dalszych świadków.
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Reprezentacje piłkarskie Polski
na m ecze z Danią i Bułgarią

W czw artek wieczorem bawiący w 
W arszaw ie kap itan  związkowy PZPN p. 
K ałuża  u sta lił następujące składy repre  
zentaeji p iłk arsk ie j Polski n a  mecze w 
dniu  12 września.

Przeciwko Danii w W arszaw ie:
K rzyk (B rygada), Szczepan’ak  (Polo 

nia)^ Gałecki (ŁK S‘. K otlarczyk II (Wi 
sła). N ytz (Polonia), Piec II  (Naprzód),
Piec 1 (Naprzód), Szerfke (W arta) M aty 
as (Pogoń). W ilirnowski (Ruch), W odarz 
(Kuch).

Zapasowi: M ajewski (W isła). Lasota
 88.8888

Jaszcze ftooKoła Konflikut
M ISTRZOSTW A P IŁ K A R S K IE  ŚLĄS­

KĄ N IE  ZACZNĄ SIE  5 RM.
P ra s a  śląska, k tó ra  zajm uje się oh 

szernie konfliktem  w p iłk a rsfwie śląs 
kim, polem izuje z w yjaśnieniem  PZPN  
opublkow anem  ostatn io  w dziennikach.

P ra sa  śląska zbija poszczególne punk 
ty tego w yjaśnienia, twierdząc, ze nic 
jest ono ani dostateczne ani um o'yw ow a 
uc.
Niezależnie od tego stw ierdzić należy, że 
konflik t nie m a tendeiicyj do słabnięcia, 
czego dowodein jest uchw ałą sętizcw  
śląskiego OZPN. powzięta 1 hm. M ą ;u  
wicie sędziowie uchw alili jednogłośnie, 
ze w o b e c  oświadczenia klubów, iż oo roz 
p isan ia  zawodów o m istrzostw o w dniu  
J bin. nie przystąpią, postanaw iają  me 
delegować na zawody sędziów zrzes/o 
iiych w OZPN.

K luby, k tóre zechcą rozgryw ać zawo­
dy m istrzow skie, czy tow arzyskie, mogą 
się zw racać do W SS i zaprosić odnośna 
go sędziego.

W , t y m  s tą n ;e rzeczy nie ulega juz wą ­
tpliwości, że m istrzostw a Śląska nie od 
będą się 5 bin. Obecnie już tylko walne 
zebranie OZPN, które odbędzie e-ię 19 
hm., może dać w yjaśn ien ie sy tu ac ji i c- 
w en tuałne  kom prom isowe załatw ienie 
spraw y, o ile  obie strony  objaw ią ch.;c 
do ustępstw .

(Cracovia), Odrowąż (Polonial, P irich  
(W arszaw ianka). B iedrew icz (PW ATT) 

Przeciwko B ułgarii w Sofii: 
Paw łow ski (Craeoiva)) Belcher (HOP), 

Twórz (W arta). Góra (Craeoiva). W ąsie 
wicz (Pogoń), D ytko (Dąb). K orbas (Gra 
covia), P :ątek  (AKS). W ostal (AKi?), A r­
tu r (W isła). K isieliński (Polonia).

Zapasowi: A lbański (Pogoń). Gemza 
(Ruch), D anielak (W arta).

Jako  kierow nicy ekspedycji j a d ą .  PP- 
Malow, kpt. N ikolski i p. K ałuża.

Dlaczego 1  8 Czestochówka
M E  GRAŁA Z SA RM A CJĄ .

KS. Częstochówka. k tó ra  w ub. niedzie 
łę nie po jechała do Będzina na mecz z 
Śarm ację. m otyw ując to tym, że dopiero 
w p iątek  w połudn:e o trzym ała  pismo 
o m iejscu spotkania, a m ając graczy, 
którzy p racu ją  poza Częstochową, nie 
inogła ich zawiadom ić. C iekawe jest, j a ­
ką decyzję poweźmie Wydz. G ier i Dys 
cypli ny.

Sensaev ine  p r z v e m v
PORAŻKI BRYGADY Z POLONIĄ
P rasa  śląska rozmaicie kom entuje nie 

dzielną porażkę B rygady ze stołeczną Fo 
fonią. Podaje  ona, że nie je s t tajem n cą. 
że b ram karz  K rzyk i lewy łącznik Ru 
dzik pili po restau rac jach  w sobo'ę i to 
do bardzo późnej nocy w towarzystwie 
obcych osobników

Na zebraniu 1 drużyny B rygady, któ 
re 's ię 'o d b y ło  we w torek po tren inku  wnęk 
c o p o w i e d z i a ł a  się za niewy 
staw ieniem  K rzyka (bram karza) na mecz

S y g n a tu ra  1474/38 i 924/35.

O bw ieszczenie
O LIC Y T A C JI RUCHOMOŚCI.

K om ornik Sądu Grodzkiego w Sosńow 
eu I i i-g o  rew iru  wz. F. Zemanek, m a ją ­
cy kancelarię  w Sosnowcu ul. S ienkiew i­
cza Nr. 8 na podstaw ie a rt. 602 k. j>. c. 
podaje .do publicznej wiadomości, że dnia 
ti września 1937 r. o godz. 10 w Sosnowcu 
ul. M odrzejewska Nr. 7 odbedzie się T-sza 
licy tac ja  ruchom ości, sk ładających się z 
50 klg. pasów skórzanych transm isy jnych  
oszacowanych na łączna sumę zł. 1.000.

S y g n a tu ra  ITT Km. 1026/37.
"c d n ia  14 w rześnia 1937 r. o godz. 13 w 
Sosnowcu, ul. S taropogońska nr. 16-a od­
będzie się T-sza licy tac ja  ruchomości, skin 
dających s :ę z kredensu, pomocnika, do kie 
dcnsri rad ia  5 lam p, toaletk i. 4-eh k r z e  
set. e+olika składanego i 2-ch nocnych 

'• oszacowanych na łączną sumę 
zł. 1.260.

Ruchom ości m ożna oglądać w dniu li­
cy tacji w m iejscu i czasie wyżej oznaezo 
nym . Sprzedaż rozpofzrre się od 1/2 cer.’’ 
oszacowania.

K om ornik F E L IK S  ZEM ANEK. 
Sosnowiec, dn ia  2 września 1937 r.

ze Śm igłym  w W ilnie.
Również p rasa  śląska podaje, że K izyk 

wystosował pism o do zarządu B rygady, 
podając, ze wycofuje się z czynnego ży 
cia w sporcie.

Ile jest w tych wszystkich p’otkacii 
i pogłoskach praw dy dow iem y się nieba 
wem z oficjalnych kom unikatów . Dodać 
jeszcze należy, że K rzyk w ystaw iony zo 
s ta l do reprezentacji Polski na mecz z 
Danią.

O ligimistrzostwo
O K R ĘG O W EJ.

J u tro  o godz. 4 po południu na  stadio 
nie .,Unii‘ odbędzie się niew ątpliw ie n a j­
bardziej em ocjonujące i najciekaw sze 
spotkanie p iłkarsk ie  - derby Z agłębia — 
mocz o m istrzostw o lig i okręgow ej pcm ię 
dzy U nią a CKS.

Również ju tro  o godz. 16, na stadionie 
T S  S arm acja  w Będzinie odbędą się zawo 
dy pomiędzy KS. B rynica (Czeladź) a TS 
S arm acja  (Będzin).

Niedzielne mecze
LIG O W E I O W E JŚ C IE  DO LIG I.
G wejście do ligi g rać  będą w niedzie­

lę Polonia  i U nia  w W arszaw ie i Śm igły 
— B rygada w W iln’e.

Ligowcy walczą o p u nk ty  na 4 fron 
taeli, a  m ianowicie C racovia — W isłą. 
Fogoń — W arta_ LKS. — AKS. i lłuch -  
G arbarn ia .

Sobkowiak i Kajnar
ZA PRO SZEN I DO B ERLIN A .

8 października odbędą się w B erlin ie 
m iędzynarodow e zawody bokserskie arna 
torów- Niemcy zaprosib wielu czoło 
wych pięśem rzy europejskich, a ra. in. 
i dwuch Polaków : Sobkow iaka i K a ju a  
ra .

K inc-tea tr  „EDEN"
Inauguracy jny  film 

felnej powieści R.

_______

wg. nieśmier- 
K IPLIN G A

tyhidJiL
BARTOOMfW 
SPfNCfR TRĄCY 

UONfL fiARRYMORf 
MH.VYH DOUGLAS

Potężny film , k tóry  w yw ołał zachwyt 
m ilionów ludzi i porw ał m iliony serc 

m atek, ojców i dzieci._______

Początek I seansu o godz. 17. w nie­
dzielę o godz. 15-ej.

Ceny miejsc od 54 groszy.

hS

Przypom inam y P. T. Odbiorcom i Organizacjom , że w niedzielę, dnia 
5 w rześnia br. odbędzie się

w y c i e c z k a
dla zwiedzenia E lektrow ni.
P u nk t zborny o godzinie 14.30 w portierni.
W wycieczce mogą brać udział wszyscy powyżej lat 16.

O prowadzać i udzielać inform acji będą fachowcy.
E L E K T R O W N IA  OKRĘGOW A 
w Zagłębiu Dąlu owakim S. A.

Wyciąć! Przechować!

TELEFON ZAŁATWI
każde Twe życzenie

O g ł o s z e n i a W „EXPRES1E ZA G ŁĘB IA ”
dają n ieza w o d n y  s k u t e k .  
Og ł os z en ia  p r zy j muj *  a d m i n i s t r a c j a

61 -497

PRZYBORY SZKOLNE jak ; zeszyty, bruliony, stalów ki, ołówki, gum ki
n a jtan ie j kupisz w S K L E P IE  M A TERIA ŁÓ W  PIŚM IEN N Y CH

H. CISZEK, Będzin, u!. Małachowskiego 7.
UWAGA! D ostaw y d la  sk lep ików  szkolnych po cenach ze specjalnym i 
raba tam i. B ogaty  w ybór wiecznych piór i autom atycznych ołówków. 

K upujący  o trzym uje mpo minki.

71391

DZIŚ D ZIŚ
| „ IJ k G Ł Ę B iE ” i

W ielka epopea na tie walk o wolno e narodu polskiego

Ku wolr ości
W ielki film  historyczny zrealizow any przy współudziale wojską polskie 
go (5 pułk ułanów.) B ohaterskie wal ki wojsk polskich z przemocą mo 
skiew ską w 1S3U r. P iękne zdjęcia okolic Grodna i Ostrołęki. Film  ten po 

zostaw ia n iezatarte  wrażenie.
Początek o g. 17.30. w niedzielę lf..30. Geny, biletów od 54 gr.

K in o  „ Z a g łę b ie fs

DZIŚ P O L S K I F IL M  LO TN ICZY D Z IŚ

Gwiaździsta eskadra
W roi. gł.: BA ŚKA O R W ID . JA N U S Z  H A LN Y . JA N  K R Y ST A . 

K A R E W IC Z . Z. B IE SIA D E C K T . JE R Z Y  K O BU SZ i w. innych 
przy udziale 3 pułku lotniczego i ii J eh form acji wojskowych. 

Codziennie jeden seans o god /in ie  ifi.
Dochód przeznaczam y na zakup samolotu Sosnowca.

Kino-Teatr

„PATRIA”
L. Marcinkowski 

i S-ka 
w Sosnowcu

diwsiiej kino „Palacs"

Na ogólne żądanie publiczności wzno wienie!

MAROKO
w rolach głównych:

M A R LEN A  D IE T R IC H  I GARY CO O PER.

B IL E T Y  OD 54 GROSZY.

P R Z Y C H O D N I A

L E C Z N I C Z A
choród weneryci: nych i skór. „Pomoc" 

została przeniesiona 
Sosnowiec, ul. 3-go Maja 31.

Czynna: 11-1 i 5-8 pp., w święta 11 1 
— W izyta 5 złotych. — 

mmmm rmmmmmmmmm mmmmmmmmmmumsKa*

DR08NE ogłoszenia

PO SA D Y  I P R A C E
— — M —
POTRZEBNA ekspedientka do w ędiiniar 
ni. Sosnowiec, W arszaw ska 14. Koss. 
POTRZEBNA kelnerka do restau racji-—- 
Nowopogońska 17. J a n  W iśniowski.

L O K A L E

M IESZK A N IA  4 ro i 3-pokojowe z. wygo 
darni zaraz do w ynajęcia. Sosnowiec, teien 
kiewicza 9.

SK LEPY  w centrum  do w ynajęcia. So-
snowiec, 3-go M aja 31.  . ■
TRZY lub 4 pokoje kuchnia, wygody do 
w ynajęcia. R eym opta 23.

K U P N O  I S P R Z E D A Ż

’OMN1K1
i rzeźby artystyczne  w dużym  wyborze 
oraz wszelkie wyroby betonowe poleca 
tanio „W IK T O R IA ”, Dąbrowa, ul. K iól. 
Jadw igi 46, Telefon 68-436. 25-lotnia gwa­
rancja .
M ASZYNĘ S ingera  m ało używ aną sprze 
dam. Sosnowiec. K ołłą ta ja  12 m. 6. I P-

ZO I i DION E  DO K U M EN  T Y

U NIEW AŻNIA się zgubioną książeczkę 
oszczędnościową, w ydaną przez kasę Stef 
czyka w Sarnow ie na sumę zł. 2bu; gr. 6.3 
na imię nieletnich dzieci W iktorii, Dom i­
nika i Jan in y  Gnacików. Główny opiekun
Antoni Gnacik.__________________________
LU D W IK  JĘD R O SZ zgubił dówód oaobi 
sty. leg itym ację bezrobocia, w ydane w S3 
snowcu.

W ydawca: Helena Monsiorgka. — R td naczelny: IV Uwłerk. — Druk. ..Fxprt* Zagłębia*' Sosnowiec, Teairalm : l a. — Red ody.: Tad«us* Lipski.


